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Wybory do Rady państwa.

Wczoraj odbyły się rewnocześnie zjazdy przed
wyborcze w Krakowie i Lwowie. Sprawozdanie 
ze zjazdu lwowskiego znajdzie czytelnik w lwow
skiej korespondencji, poniżej zamieszczonej. — 
Zjazd krakowski odbył _:ę prawie bez rozpiaw. 
Główną a raczej jedyną tzjŁŁuścią był wybór o 
członków do komitetu przedwy burczogo. Głosu
jących było 86. Przy pierwczem głoeow uuu j z j  
okuło tylko trzwift sU o U tn ą  wi^kazośó: Jćzel 
M i c h a ł o w s k i ,  Gustaw B o n . r  i Stanisław 
J L l u e k i .  Pe wybranych najwięąpj głosow miał 
Jan  hr. Stadiucki. I  przy drugi u m głoŁ»w_niu 

iroanictw o hr Stadniokiego czyniło wszelkie u- 
siłowania, aoy go przeforsować, upadł jeanak, 
mając tylko 14 głosów — a wybrani zostali: 
W alery t r i o z o w s k i  i Tadeusz H o r  o o h . — 
Poczem w zm ouuory w ten (.posob komitet obra
dował do godziny 9 wiec__r.

L tc o w , 10 maja.
(■=») D /istąj odbyło się zgromadzenie delega

tów z eałago kraju w sali Towarzystwa kredyto- 
Włgo siontekw^. Dawniej posiedzenia zjazdu od
bywały sią poufnie, nie dopuszczano bowiem spra
wozdawców dziennikarsk ich , dzisiaj otrzymały 
Wszystkie pism s zaproszenie, co oczywióeie w in- 
Urasio sprawy zawsze było wskazane.

Zgromadzeniu przewodniczył prezes komitetu 
OAWti sinego hr. Alfred Potocki. Obok prozesa za 
siedli członKOWke kom itetu centralnegu pp. 0zer- 
kawaki Suzsbiusz, Ozartoryaki Roman, Golejew- 
ski, koziebtudaki Szczęsny, Polanowtki, S tadnic
ki S i . n i ł .  , Wolański Władysław. Obecnych 
delegatów 68.

H r. P o t o c k i  zagaił posiedzenie oświadcze
niem , że komitet centralny dotychczas zadue) 
innej czynności nie podejmował, prócz czysto 
formalnych, ..szeU ie więc pogłoski o jakichkol
wiek krokach kom itetu w kierunku stawiania 
kandydatur są  zupełnie nieprawdziwe — komi
tet bowiem m e cznł się w tej mierze kom peten
tnym, gdyż bez uzupełnienia go członkami, któ- 
rycn ^jazd delegatów wybiera, m e był w właści
wym komplecie. Ju tro  o 11 godzinie zbierze się 
kom itet w gmachu sejmowym, i tam zechcą 
wszyscy delegaci udać się z wnioskami swoimi 
co do kandydatów.

Następnie zaorał głos p. N a w r a t i l ,  delegat 
miasta Brodów, którego przemówienie, ze wzglę
du na ważność sprawy, podaję prawie dosłownie: 
„Wiadomo panom, jakich posłów wybierało mia
sto B rody; Wi&domo również jak bezwzględny 
wyrok potępień a z tego powodu wydano na mia
sto nasze. — Przeciw wyrokowi tem u nie tyłoby 
nic do nadm ienienia, gdyby nie był zbyt bez
względnym, a przodewszystkiem gdyby nie tra
fiał właśnie tycL. którzy najmniej w tej sprawie 
zawinili. Wybory nieprzychylne ala kraiu doko 
nano u nas pod wpływem l udzi , którzy wzrośli 
w innych pojęciach, a wielkiemi zasobami fiuan- 
soweini obracali po wielkich targach europejskich. 
To też wyrobił się w tej klice duch kosmopoli
tyczny, połączunj z eguizmem, który nie dawat 
przystępu uczuciom przywiązania i miłości dla 
krają. T e j  k l i c e  podlegała cala uboższa lu
dność m iasta naszego.', zaw isł, finansowo i za
robkowo od niej. Uniesienie przywileju cłowegu 
z krzy wdą miasta bez indemmzacyi dokonane, 
zmieniło sytuacyę. WszecLwtadna kl.ka, ze skar

bami zebranemi rozprysła się po świecie, z wj- 
jijtkitm  niektórych szlachetnych, ao  kraju przy
wiązanych a pozostał tylko etan średni, inieligencyp 
żydowska, zawsze życzliwa krajowi i wielka ih ść  
ubogiej ludności, w najcięższej nędzy pogrążeń 
nej, która jednak mimo to dziatwę swoją posyła 
do szkół wzorowo i w duchu nawet po części 
narodowym prowadzonych. Otóż ta biedna lu
dność nai zs ,  która była tylko powołnen. n«rzę- 
4 J e m  dawnych przewodników dotkliwie i bole

nie odczuła wyrok potępienia, wyrzeczony p r/e r 
kraj cały i dlatego skwapliwie korzysta z e  s p o 
s o b n o ś c i  o b e c n y c h  w y b o r ó w *  b y  z a 
m a n i f e s t o w a ć ,  i i  z r y w a  z t r a d y c j ą  
p o t ę p i o n ą  i z a n i e m  d z i s i e j s z y m  Br o  
d y  p r a g n ą  n a l e ż e ć  d o  T 7 ę d u  m i a s t  n a 
r o d o w i  i k r a j o w i  o d d a n y c h ,  a p r a g n ą c  
k o r z y s t a ć  z w s z e l k i c h  p r a w  — p o c z u 
w a j ą  a i ę r ó w n i e ż  d o w B z e l k i o h  o b o 
w i ą z k ó w .  Tym duchem ożywieni wyborcy m 
Btodów , mimo zupełnej Lwej dojrzałości poli 
tycznej, wywalczonej w ciężkiej szkole doświad
czeń ; przeciwności, postanowili na teraz zrzec 
się prawa stawiania kandydata i upraszają cen 
tra łu j komitet o wskazauie im on»go. Wyborcy 
brodcy będąc trgo  zapatrywania, że poseł p r z y 
s z ł y  p o w i n i e n  n a l e ż e ć  do  E o ł a  p o l 
s k i e g o  i bezwarunkowo iść ręka w rękę z de 
legacyą, zapytają centralny komitet, czyli zgadza 
się z kandydaturą p. radcy dr S o c h o r  a, Drzez 
miasto Złoczow poBtaw ioną i czyli kandydatura 
ta udpowiada interesom kraju". Mówca kończy 
prośbą, aby komitet centralny jak najrychlij u- 
dzielił swoją odpowiedź na p iśm ie , będzie ona 
bowiem podstawą działalności wyborców brodz- 
kich (oklaski).

P. B r y k c z y ń s k i  interpelował przewodni
czącego, dlaczego tak późno zwołano zjazd dele
gatów, podczas gdy kom itet ruski już od trzeeb 
miesięcy działa. H i. P o t o c k i  ośw iadczył, 4e 
komitet póty nie mógł rozpoczynać swej czynno
ści — póki nie było ogłoszone rozwiązania Rady 
o a ń jtw a , a to nastąpiło znpełn.e niespodzianie.

Delegat p. S t e r n ,  burmistrz z Buczacza, imie 
niem wyborców tam tejszych i zborn izraelickie- 
go kołomyjskiego oświadcza mniej więcej to sa
mo, co delegat bredzki — ze ludność '.amlejsza 
przyszła do przekonania, że dotychczas wybiera
ni przez nich poBluWie, wbrew opinii kraju, ja t 
pp. H oenigsm ann, Schreiber, a szczególnie Bloch, 
tylko m ateryalue i moralne szkody gminom przy
nieśli, i że wskutek tego obecnie uchwalili tyl
ko za tym kandydatem głosować, którego poleci 
komitet centralny (oklaski).

Delegat podhajecki p. B o r o w s k i  podnosi, 
że na każdym zjeździć podnoszono błędy regula
m inu wyborczego, uchwalano rezolucję itd. ltd. 
a ostatecznie do dziś dn ' i  ten sum regulam in 
obowiązuje a jest ogromnie szKodliwy. Powszech
ni na to utyskują w kraju, że komitet central
ny wybiera Koło sejmowe, które składa się oczy
wiście z samych posłów, a ci po skończonej ka
dencji, jak niektórzy powiadają, tak potem wy
borami kierują, aby ponownie ^ostali wybrani. 
W tym  komitecie zasiada 9 członków, sami wy 
borcy z większych posiadłości a jeden i jedyny 
z missta, dr. Euzebiusz Gzerkawski. Mówca prze
mawia z polecenia swoi&h wyborców, którzy go 
tu wysłali — a inieyatywa lego wniosku co do 
um .anj regulaminu pochoazi od ehłopów.-

Przemówienie to wywołało obszerną dyskuoyę 
Hr. P o t o c k i  przyrzekł, że jeżeliby mn wręczo-
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no projekt zmiany regulaminu, będzie go usilnie 
popierał w Kole sejmowetn. P. D o b r z a ń s k i  
opowiedział dzieje projektów zmian, które on ja
ko referent wnosił, a gdy jega wnioski upadły 
objął referat p Romanowicz. Putem jednak Koło 
sejmowa uchwaliło wbrew opozycyi mniejszości 
obowiązujący obecnie regulamin. D latego; ob jenie i 
należałoby wybrać kom isję z 7 — aby ponownie 
wypracować regulamin Wniosek ten uchwalono* 
Komisya ma cię składać z 9 członków. Nadto n a 1 
wniosek p. W 1 1 o s ł  a w s  k ie .g  o Teot. zapadło 
uchwała, że kom ^yę tę ma zwozaó prezes komi
tetu centralnego hr. Potocki. Komiuya ma wy 
pratowaó p ojekt i *araz z początku sesyi sejmo
wej, hr. Potocki wniesie go do Koła sejmowego. 
Do tej komieyi zostali wy Drani pp.- Borowski Mi
chał, ks. Czartoryski Jerzy dr. Ozerkaweki Euz., 
Dobrzański Jan , Gross Piotr, H ausner Otto, Ma- 
aojsz Stanisław, Romattowicz Tadeusz.

Do komitetu c e n tra lu g o  wybrano pp- Bryk- 
ozyńskiego S tanisław a/1 D obrzaństisgo Jana, hr. 
Kozieorodzkiegc W ładysława, dr. fifcałkowskmgo 
Tadeusza, Smiałowskiego Bolesława (t^go osta- 
tni?gc pray ściślejozem głosowaniu przeciw Żurow
skiemu). - ei

Nadto uchwalono po długiej aysnusyi dwie re
zolucje. Wnioskodawcami byli pp. Borowski M - 
chał i Dobrzański Jan . *•

W dyskusji zabierali głos pp bygard Wioniow- 
«»i. Maks, KowbasiuL, Abrahamowicz, W iiosław- 
aki i Bursa. R ezolucje te opiew ają:. 1. (Borow
skiego) Zjazd delegatów potępia te kandydatury 
2 mniejszych posiadłości, które ani przez komi
tety miejscowe ani przez komitet centralny nie 
zostaną polecone. 2 (Dobrzański) Zjazd delega- 
ców potępia stawianie kandydatur antinarodo- 
wych.
i Do antinarodowych kandydatów wnioskodawca 

ąalicza tych, którzy nie Bą ani Polakami ani Ru
finami.

Delegat p P o s t r u s k i  podnosi, i że komitet 
centralny postąpił sobie raz w ten sposób, że nie: 
przyjął żadnego z trzech kandydatów, postawio- 
wionyrh przez komitety miejscowe, a narzucił 
swego — czwartego, który oczywiście musiał 
upaść — więe byłoby do f^ o e n ia ,  a b / tym ra
zem takicn wypadków nie było:

P. J a n k o  EL z zadowoleniem przyjął do wia 
domości oświadczenie przewodniczącego, że ko
mitet dotychczas nic nie działał w kierunku-kan
dydatur, przemowa ta,uspokoi jego wyborców.

Narady jawne trwały od 3 do 7 — póczem 
nastąpiło posiedzenie pouine

(Ru^leic kandydatury)-
W spraw ie wyborów włościańskich wschodniej 

części Lrajj-, gdzie będą ^stawiane kandydatury 
ruSLie, wzmaga się zamięszadiż. Pożorna tilzfa 
staroruskiego Stronnictwa z m łedem, nie w ytrzy
ma próby, gdy przyjdzie do stawiani* kandyda
tur, i możemy być pewni,' że p isj  zachowania 
pozorów zgody w centralnym komitecie ruskim, 
na miejscu wrzcc będzie walka imiędzy temi obo- 
zattii. Przybyw a du togo obóz trz e c i: motropoli- 
u ln y . Ks. 'm etropolita Sem bratowiei bowiem sta
wia swoich kandydatów — których zaleca jako 
r z ą d o w y c h ,  co zresztą stwierdza fakt, że na 
zgromadzeniu komiteta wyhorczego -w Dolinie, 
obecny c. k. starosta przemawiał za metropoli
talną kandydaturą ks. Siengalewicza, postawioną 
przeciw p Romańczukowi. Do metropolitalnych 
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kandydatów należy tak ie  radca nam iestnictwa p. 
Decykiewioż, człowiek zacny i poważny, którego 
wybór jednali z tego samegc pow sdu uważali
byśmy za szkodliwy, i  jakiego przemawiamy prze
ciw wyborowi c. k. ttartwtów

Z wielką przyhrośeią wyznać thusinry że cały 
tryb akcyi wyborczej brae: Busmów szczerzą nam  
się nie- podoba. O partyi starornskiej mówić nic 
potrzebujemy. M ł o d  z i s popełnili naszem zda
niem błąd, żb dokonawszy owej fuzyi, zgodzili 
się na o d e z w ę  w y o o r  c z ą, o której i u ż  pi
saliśmy, a która znacznie osłabiła sym pttye P o 
laków; uznających dzisiaj zgodę jako pierwszy, 
najważniejszy interes kraju. S tro ja ic tw ó  m etro
politalne popełniło znowu błąd, iż zamiast sta
rać ilę .m łodych* przyciągnąć ku sonie, połączyć 
Bię ? nimi, i v ten  sposob stanowczą nad sta
rymi zyskać przewagę, udaje się- pod ckrzydłL 
opiekuńcze rządu i poiBkich ultra-konserwaty- 
sWw Dla tej polityki nie znajdzie ono ni. Rusi 
zrozumienia.

Jakież’ jest wobec tego położenie Polaków —  i 
co nam czynić w ypada? Sądzim y, że naj
lepiej tę kwestyę rozwiązać praktyrznem i przykła
dam i:

W powiecie A. stoi ty lk t,-k an d y d a^s ta  ro -  
r u s k i ,  moskalofil. Ze stronnictw a młodych nie 
ma nikogo, ktoby przeciw niem a stawał W ta
kim powiecie, sądzimy, nalbży postawić i prze
forsować kandydaturę P o l a k a .

W powiecie B. staje kandydat młodo ruskiej 
partyi, bez żadnego tuakieg. przeciwnika. W  myśl 
zgody, powinni tutaj Polacy głosować za kandy
datem ru&kim

W  puwieoie C. walczy kandydat starej partyi 
z młodym — Polacy powinni poprzeć d ru 
giego.

Tak samo powinniby czynić w razie, gdy 
przecie młodoruekiemu kandydatowi staje kon
kurencja  aż dwócd Rusinów, partyi starej i ime 
tropolitalnej. Dalibyśmy i w tym  wypadku pierw
szeństwo młodemu —  b » j a k  n i e  p . r a g n i e i p y

która Euzebiusza G z e r  k a ^  sk  i e g o . A  właśnie 
jego wybór jest m e c .m  z tych, które dotąd ja
ko zupełnie zapewnione uważać- można, zarówno 
bowiem Tarnopol jak i Brzeżany jednom yślnie za 
nim  się oświadczają. •

W  P r z e m y ś l u  powstaje nowa kandydatura, 
szanowanego bardzo ; w kodach nauczycielskich 
proi. Jerzego H arw ots

Z N c w e g o - S ą c r a  piszą nam , ze jeżeli mi
nister E u n a j % w s k i  niei Ludzie tćhcisi’ może 
w nnym  okręgu kandydować, to będzie lam  po
nownie wybrany. Otóż ~  orne irc. —i - przedsta
wiamy sprawę - p. iMnisiroy i: Zarowno w Sej- 
miB, jak i w dudzie państwa je s i reprezen tac ja  
■łuast niesłychanie mała. Dl*, wielkiej własności, 
która ma 20 postów, i dla małej Z'%’i posłami, 
ubytek jednego głosu w reprezentocyi znaczy o 
wiele mniej, aniżeli dis miast, które mają rżylko 
10 posłów. Zaś wybór m inistra jest ubytkiem  
głosu, u o ro  zważymy, że właściwa akcya toczy 
się w K o l e  p o 1 s k >e mj na; którego poeied«e- 
nia pp. ministrowie nie uczęszczają. Ze zaś pan 
minister a sażdym okręg* maiaj czy wielkiej 
własności* gdzie tylko postula się o postawiome 
awąji kandydatury, wybranym będzie, przeto jest 
ra c z ą  więcej rui sprawiedliwą i byłoby z jego 
strony prawdziwie :p&t?yotyecnem uwzględnieniem  
położenia miast gdyby eię przeniósł do innego 
okręgu. Wyborcy jego jawnie mu tego nic po
wiedzą — to rzecz grzeczności — ale że wielu 
tak myśli, to rfiezawoóna. ' -

Okręg Ż ł o b z ó w - B i  o d y , który przet. oześcm 
laty zd wOji p. S o c h o -  z tak wielkim trudem , 
zdaje się byó dla niego terazt prawie rapewnio- 
ńy. Zgromadzenie złoczowskie jednom yślnie^ — 
jair donosiliśmy — oświadczyło się za mm. Z gro
madzeni e w Bi odach zaś uchwaliła wnieść do 
komitetu centralnego podanie tej t peśo: że  webdc 
dotychczasowych zarzutów, iż b rody  w ybie li ją  
zuwsze antinarodowogo LaiAyasta, zgrosaadzenie 
tym razem wyjątkowo żadnego nie m ianuje 4 
prosi, Dy kom[tel centralny kandydata wyźna-

d l a  s i e b i e  k a n d y d a t ó w  t  e z w a r  t  n k o-] czył. Gdy zaś Złoczów jUŻ postawił ( z S o łk o n ,  
w o  r z ą d o w y c h ,  t a k  t e i n i e  m a m y  p ra -1 p rz e to  >oćzcy  wyborcy zapytują kom itet, ozy 
w a n a s z e m i  g ł o s a m i  n a r z u c a ć  i c h B a- * ię  zgadza z tą kaadydoturą. Pu jeduugłośnM i
s i n  om . i»*v. n.v r, --

Kandydatom merropołitainym ta n  rylko po- 
v innibyśmy dać pierwszeństwo, gdzieby unwali 
przeciwko moskalofiludi. ni . /

Podstawą tego aposobu postępow ania jes‘ za
gada, że cncemy z g o d y  z R u s i ą - k a r ć  d c  w ą, 
tą która się do samodzielnego życia obudziła, i 
która to życie rozwija jako zdrową na rodzimym 
gruncie wyrosłą ro ślin ę / nie * zaś jako krzew 
erotyczny, na rosyjskim nawozie hodowany 
albo ogrzewany oinplaruai < mi promieniami z 
W iednia.

L wyooroa m i e j s k i c h  dotyehezas tylko rrzy 
okręgi jzLo stanowczo zapewnione awożać nale
ży. Przedawszystkiem okręg S a m b o r  * S t r  y j- 
D r o b  o b y  cz, gdzie wybór p  Ottońa H a u s t  
n e r a  jest n iew etpliwyn. P.  Hauoner jest nie
moty wab} tak, że -p rze i wyborcami swymi sta 
uąć nie muże. Wszakże jhż Drohobyczanis u- 
.diwaldi, iż nie zważając na to jego wyłącznie 
ląandydatdrę “ przyjmują, w " jak  nam  dzisiaj te  
ntryja i Sambora donoszą, panuje taiu takie sab 
mo usposobienie. Długim  zapewnionym jest wy
bór i w o w & k i. gdzie wybrani będą pp. S m o l- 
k a  i L e  wa%>o w sk1  — pom im o1 bałam utnych 
głosów, stawiających bez celu kandydaturę do-
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net walenia ej rezolucy , przewodniczący ^oaeł 
H s u s  n e r  AŁfreó odczytał telegram p  ńocnora, 
który zgłasza swą kandydaturą, na co j powstał nie
spodziewanie taki hałae, że m m iano zgromadzmio 
rozwiązaći.:Korerpondent Fury era btoou Aitgc do
daje:, bardzo zlośhwą Cwagę, żc jezełi p. Souhor 
zrozumie ceł tego hałasu, te « r i  krzykacze ną.- 
go riis  jej poprą jego kandydktnrf 1

i -w-.......... -  ii :
1 Donieśliśmy swego czasu, że w malej posia

dłości okręgu T a r n ó w - P i i z n o - D ą - b k o 1 w n , 
khi>óydjWAĆ Jbędzie prezydent Z s W k d z k l  ż 
z miast T a r m o w a  i B o  o h ' n i  k)s dr  K o p y -  
o i ś s k i .  Z-nrzeezy* temu zurat kr L  oświad
czając, iż kandydować będkię uie w uitwście lecz 
w matuj własności. Owocnie sytuacjo się zm ie
niła, gdyi na posiadbeniu i.oniiietu gmin w iej
skich pow’Łtt urnowBkiegd, odbytom .1. T l .  d  
pod przewodnictwem ka Sanguszki zwyciężyła 
kandydatura p. Zawadzkiego, który łdrzym ał"8 
głosów, gdy na -ks. Eopyeińśkiego p a iło  7 gło
sów, * jedna kartka była ‘ biała.' Hżecz U . Zadzf- 
wis. o tyle, że wybór prezydentaJ Zstkśdzkfegb 
w mieście był niewątpliwie zapewniony, gdy te . 
Kopyciński odwre nie m iał większe baadoe •■u po
wiatach niż w mieście, gdzie bardzo znaoZbi liczba 
izraelito w azanee wyboru tego wiele* os,ahii

PODSZEPTY MYŚLI.
i i .

W dalszym ciągu pp. B a l f  o u r-S  t e w a r  t i 
b a r  r e i t  rob.ii doświadczenia, odnusząCb eię do 
myśluych podszeptów im.on własnych. Odgady
wanie nazwisk pomyślanych przez eksperymen
tatora bardzo dobrze i dokładnie wypadło. Wy
bierano dzit-m e brzmiące naz wisna z imionami 
rzadko użjw anem i. Snbjekt znajdował się w są
siednim pokoju. Drze i od salonu eksperym enta
tora były zamknięte.

N a 12 prób ty ło  7 uwieńczonych dobrym re
zultatem odrazu, 2 za drugim razem. W muej 
se rji doświadczeń było 26 dobrych wyników nu 
35 ptóbi* l" jest 7 przypadków pomyślnych na 
8 możliwych w togo rodzaju doświadczeniach, 
prawdopodobieństwo odgaduięcia i ścisłego po
wtórzenia n —w isea je s t  nadzwycsai małe.

Oto kilkanaście pomyślanych nazwisk z otrzy- 
toaueini odpowiedziami,: Williama S tu b le s : Wil
liams Stuóbs — Eliza H ifm e s : Ewsa, H..... -  
Ii&ae Haiding: Isatu Harding — Sophia Shaw 
Sogfue Shaw  — Jo h n  J e n e s : Johu Jones. — 
Timothy Tayjor : lim .... Laatępn.r, Timothy Tay
lor. — E słner O g li: E°ther ,gi —  A rthur 
fiigg iną: Artkm  Hiyjtns. —  Alfred Henderson: 
Alfred Henderson. — A lbert S u e lg ro re : Albert 
Snigrore,

* .  *  *
Teraz powiedzmy kilka słów o odgadywaniu 

g ło s e k , wyrazów i zdań. Ktoś pokasuje ekspe- 
rYmentatorowi zdanie napnane u t kawałku pa- 
lieru. Ten zatrzymuje je w myśli, następnie zbl> 
p  aię do aubjękta, kładzie ręce na jęgu głowę, 

ram iona i rozkazuje mu napisać pomyślane 
"yrazy.

Stttypfe p r a « « i^  z myśli ekspe-
y ibeau to ra  na<>tępu,ące r y  *«,

In  regere imjjcrio 
Se dtjo prender.

Z takiem samem powodzeniem powtarzano wy
raz Palma, This Mai• i wiele słów greckich. ;

W ten o&m sposób odbywają się poduzepty 
liczb z w. .sza  atoli jeszcze dokładnością i pe
wnością. Pisz liczby pomyślane I — woła ekspe
rym entator, a subjekt posłuszny pieze je  bez ża
dnego namysłu.

Najbardziej zajmn,ącemi są niewątpliwie do
świadczenia dotyczące reprodukcji rysunków. 
Żałujemy, że ich tutaj szczegółowo nie możemy 
pow tórzyć, a raczej na drzeworytach okazać ró
żnice zachodzące między oryginałem eksperym en
tatora a kopią subjekla. Badacz, podszept wysy
łający, kreśli na czarnej tablicy mniej więcej zło 
żoue ry su n k i, naprzykład splecione g łosk i, po
zorną postać księżyca, jakiegoś p taka, tantaaty- 
czne jakieś zwierzę itp ., subjęk,t zaś ukryty w 
sąsiednim pokoju za paraw anem , reprudukuje te 
rysunki na papierze. — Is tn ie je . ąrieikie podo 
bieństwo, niekiedy n iem d absolutna m fędzj pod 
szepsem rysunkowym a jego raprodukeyą. N ie
dawno czasopismo francjusaje Fautre, podało cie
kawy zbiór takich rysunków.

Nowa sarya doświadczeń, co do podszeptów 
smaku. Przez ppłozenit? rąk utrzymuje się zwią
zek między eksperym entatorem  ,a badaną osoba, 
i  zawiązanymi oczyma Pierwszy bierze do ust 
jakieś ciało smakowite i przesyła podsz pt myśluy.

— Czy to gorczyca?
— Goś Dardzo niesmacznego — krzywiąc się 

odpo»mda aubjekł.
— Gzy t. ałun ? t| r
— N iei Ma smak atram entu.

Na 32 prób było 11 bardzo ścisłych odpowie
dzi, p ięć . odpowiedzi było cGiiiem u jem nych , 
inne wyniki były mniej luo więcej spaczone.

Podszepty czynów. Panu H e n r i  d ę  P a r -  
r i l l e  udawori się częstokroć namówić myślą 
drugą osobę do pewnych w myśli powziętych 
czynności, b  a l f  o u r -  S t e w a r t  i B a r  r e t  
słwierdzili istnienie podobnego rodzaju faktów. 
Tak naprzykład pewien subjekt przenosił z miej
sca na miejsce, według mysu iksperymentaloia 
ekran kominkowy, otwierał i zamykał palniki ga
zowe* wybierał książki z biblioteki. W jednem
doświadczeniu od panny R  żądano w myśli
zatoczenia kręgu około monety sześciu pensów, 
leżącej na papierze połużuuem Ei stole. Ręce 
osoby podśsspt wywołującej (ton /ans), spoczywa, 
ły  oa pzyi I anny R. .. ia chwilę idała się ona 
z drugiego pokoju, postąpiła do s to łu , chwyciła 
Ołówek i z całą swobodą zakreśliła podszepnięte 
myślą koło.

Podszepty barw. Subjekt na  zawiązane oczy i 
z a s ^ e  w zetknięciu lub stoi zdalą od ekspery
mentatora, który patrzy na przedm iot barwny lub 
też w m yśli.sw bj wywołuje obraz dowolnej bar
wy., Gto kilka rezultatów tego rodzaju doświzd- 
ą ieó  :

, Harwa pomyślana. 
Złoto

Jasna, barwa drzewa.
. ’}  1
Karmazynowa.
Czarna..,
Niebieska.

udpowiedl.
Złotą, barwa ram  zło-

t w 4 > '
Cienmor.brunatua nieró

wna. , ,
Ogniąt^czerwptią. 
Ciemna, czarna.
Ż ó łta , szaro-niebieska- 

wa.

Biała.
Pomarańczowa.

Z ielona, biało, 
pzerw ono-brunątni-

In n e  wyniki wypadły, gdy eksperym entator 
patrzył się na  przedm iot barwny i prosił •> okre
ślenie pO°Vai.

Przedmiot. Oipotoiedf

Kawałek ezerwonsgo je- C zerw ona, okrągła ws 
u wabiu na czarnej ma- plama.
U r-i,

Kwadrat z żółtawego pa- Kwadrat żółty, połysku- 
pióru jący

Książka czerwono oprą- Czerwone, barwa.
WD8.

Kwadrat z materyi fioł Fijołkow n. kwadrato- 
kowej. wa.

Liczbę podobnych przykładów przenoszenia się, 
czy, tez podszeptów m yśli,, pochodzących z bez
pośredniego doświadczeuia, a opisanych tu taj we
dług p. H e n r i  d e  P a r t  i l i  o* możuaby po
mnożyć mnóstwem ,jnny<*U zaczerpniętych z da
wniejszych i noaszjiw  d z im tra k tu ją c y c h  o fi
lozofii m istyki;, zwłaszcza też z pracy K a r o l a  
d u  P r e l ą ,  cb-einy jednak nadużywać cier
pliwości niedowiarków.. . , .

\T  każdyffl razie przykłady podszeptów myśli 
wypada przyjmować ZrWiułką ostrożnością Szko
da wielka. Towarzystwo badań psychicznych 
w Londynie wykonywałe swe doświadczona n& 
bardzo małej pozbie. suh jek tów , trzeba więc roz
szerzyć rzeczone badan ia as znaczny zastęp >sób, 
Cokcw iekbąaź st< i przęd nami dy l m a t . czy tę . 
wszystko je s t ... jtuL&ń Itweni czy też ludaką vi- 
norancyą? niepodobna .p r z y p u ś ć ,  aby wprawni 
w m etody , ś  isłegp badania, uczeni mog! się bar-

Jho m y^ć. do rz jjjjen ja  z przypadSatjni,
których wszelka zdrada jest yym upzóąą — 

Z drugiej znowu strony przyznać musimy, iż

wcolt nie auamy procesu odbywn., iągo ;śię w mó- 
t g t  podczaa wytwaraama uię .myślL l>la wydania 
sąd u : czy pewpa raęoz iitn iejt lub przeciw nie?

odwołnjemy się dotychczas li tylko . do zmy
słów. Je s t ts nieroztropnem l . ^

Podszepty myśli tylko na Ipozór wydają się 
nieprawdopodobneini, z datycheaaaowych bowiem 
doświadczeń R i ę n e t a  w ynika,, iż są one pto- 
w dopodoune.' a prawdopodobieństwo na korzyść 
podszeptów myśli wyrazić n.Qjtni. stosunkieoi */»• 
wyprowadzonym z< ot/rym anych rezultatów X'-t - 
jdno, dziś przypuścić, by myśl judzka prom ienio
wała z mozga na zewnątrz w znaczeuii; fizyM- 
negó^promieniowania i w ten  sposób działała na 
myśl innej oaoby. — Nie, znamy atou dynamicz
nych v arunków czynność m ózgow ej, niepodo
bieństwo przeto podobnej hipotezy jes^ .wzglę-

„§w ieca, paląca ji( w nocy w odjęgłptoi 200 
metrów — p o w iśla  R i c b e t  — wyWołryę n nas 
jrrażente śSłaljŁ, dla częgózby « |ynnosc m ózgo
wa nie mogła dz.ołać na osobf w odległości 3 
luk 4 metrów r Bobaczęk świętęjańsk: rzuca świa
tło na sto metrów w okóło s ie b ie , dla czegóżby 
inteiigencya ludzka n-e uoogła rozsyłać swych 
p ro m ien i' , ri;
. Jeżeli hipoteza sąły wycyłanęj przez mózg — 
mówi dolej francąsKi hzjo log  — wydaje się dziś 
absurdem to dla tegc ty lko , że o tej sile nie 
mamy żadnego pojęcia że jest oba dla nas 
czemc nów. m zuj e łn ie“.

W i be * faktów scjś\e spostrzegarych wypada 
ąię otrząść z uprw da* n u  * w y z w o l i ć  z c b a- 
wy p r z e d  jlo w c i e l ą  p r z e d  ul1 o t u ,  s .uluo- 
wszy możliwość podszeptów myśli przystąpić do 
dokładnego zbadania mózgowych promieni. Do
świadczajmy i czekajmy 1

i
tli
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J^bia pcwody w płynęły na tę uchwałę — nie 
wiemy. Ale zadiiwia okoliczność, i i  obaj kan- 
lydaci należą do jednego stronnictw a, sejmowego 
środka, że zatem naturalnem  było, aby działali 
w porozumieniu, a nie stawali przeć, pf sobie. 
Duobus litigantibus —  it.iiu i gaudet. Ooy tym 
trzecim me był p. Stadnicki, L-dry nie tylko w 
powiatach Bochnia ■ Brzesko, ale i w powiatach 
Tarnów - Pilzno Dąbrowa swoje sieci za
rzuca.

K orespondent nasz ptaze nam, że to „ k o m i 
t e t  c e n t r a l n y  k r a k o w s k i ,  a b y  u n i e 
m o ż l i w i ć  k a n d y d a t u r ę  k s  K o p y  c i  ń- 
s k i ó g o "  zaproponował taką zmianę miejsc obu 
kandydatów. Czy sprawa ta była już przedmio
tem obrad i uchw ał komitetu, nie jest nam po
zytywnie wiadrm o. Ale sądzimy, że t a k  b y ć  
n i e  m o g ł o .  K o m i t e t  n i e  m u  p r a w a  s t a 
w i a ć  k a n d y d a t ó w ;  raz j aż p o d n ie
śliśmy to, na podstawie regulam inu komitetu. 
1 dla tych wszystkich, którzy się łatwo oDałamu- 
cać dają takiemu tałczywemi pogłoakami, powta
rzamy to raz jeszcze, że korni mi tego prawa nie 
ma. Jeżeli teraz, zanim komitety powiatowe za
wiadomiły komitet cen tra ln y , powiedział by 
kto, że komitet centralny stawia tę lub ową 
kandydaturę, to alno jest w błąd wprowadzony 
albo świadomie innycn w błąd wprowadza, co mn 
śmiało w oczy powiedzieć można

tsocnika, 9 maja. Powiatowy komitet przed
wyborczy w Bochni ukonstytuował się w dniu 
wczorajszym. P r z e w o d n i c z ą c y m  komitetu 
wybrany p. A n a s t a z y  M e i s s n e r ,  prozes 
rady powiatowej; d e l e g a t e m  na zjazd przed
wyborczy w K ralow ie p. K onsun ty  B a r n u l t  
c. k. notaiyusz.

Pudłutjnc, 7 maja. Dnia wczorajszego zawiązał 
się komitet powiatowy w Podhajcach do prze
prow adzeń.. wyboru posła do tfody państwa z 
mniejszych posiadłości: Podhajce, brzękany, Ro
hatyn.

K om itet wybrał przewodniczącym prez. Bady po
wiatowej p Edm unda L i t y ń s k i e g o ,  a do ściślej
szego kom itetu powołał prócz przewodniczącego 
11 członków. N astępnie wybrał delegatem swym 
na zjazd delegatów p. M ichała B o r o w s k i e g o ,  
noraryusza z Podhajec. Gdy przewodniczący ko
m itetu oznajmił, że p. Boman hr. P o t o c k i  ogło
sił swą kandydaturę, zabrał głos włościanin ze 
Złotnik i oświadczył w im ieniu Zebranych z ca
łego powiatu włościan, że ci zynzą sob.e mieć 
posłem p. P iotra K u r y s i a ,  kandydata nctary 
alnego w Podhajcach, który jest synem gospo
darza i do którego pełne zaufanie mają, mówiąc, 
iż włośc.ame złożyli dowody swej zgody i swego 
współudziału z panam i przy wszelkich wyborach,i 
a teraz jest czas, by i p mowie uwzględnili ży
czenia włościan.

P . K u  r y ś  podziękował w dłnższej przemowie 
włościanom za okazana mu zanf&nie, i zaznaczył, 
że czując się tuk doLrze npr&wnionym do kandy- 
dowan.a jak każdy iucy, a zwłaszcza z kuryi 
mniejszych posiadłości, cola jednak Kandydaturę 
swą, jeśliby przez nią upaść miała kandydatura 
n a r o d o w a  w o g ó l e .  Zarazem jednak posta
wił wniosek, który kom itet jako in strukcją  dla 
sw e j > delegata przyjął, a mianowicie ■: „Delegat 
przedłoży życzenie komitetu powiatowego podha- 
jeckiego na zjeździe delegatów, by komitet cen
tralny na przyszłość do składu swego powoływał 
.ntehgencyę włościańską i mieszczańską, a nawet 
w edług obecnie obowiązującego regulaminu przy 
uzupełnieniu centralnego komitetu pomieuiouą 
inteligencją się zasilił.

P. H an r.k  S t e r n h u s s  oznojm.ł, iż kandy
datura h r  Romana P o t o c k i e g o ,  który swych 
wyborców nie zna i którego wyborcy nawzajem 
nie zna^ , ;eet dz.wną, a to teru bardziej, że kan
dydat ten obcy wszelkim stosunkom -i sprawom 
kuryi mniejszych posiadłości, interesów tej kuryi 
naw et nie Dędzie m ógł należycie zastąpić.

Poezem przewodniczący kom itetu oznajmił, iz 
p. Roman hr. Potocki zgłosił już swoją kandy
daturę w Brzeżanach i Rohatynie, ale uie poddał 
przewodniczący pod głosowanie komitetu, czyli 
zgłoszona kandydatura Romana h r  Potockiego 
ma być przyjętą.

Z Hlid Btiga 8 maja. Ordynacye„nasze wybor
cze dały przewagę uik w wyborach do Sejmu, 
jak i do Bady państwa asm  właścicielom więk
szych posiadłości, a to ze względu tak znaczniej
szego opodatkowania nas i wyższego stosjnkow o 
poziomu oświaty, jak niem niej z uwagi, że te 
warsrwy ludności najwięcej niezależne, najmniej 
będą przystępne partykularnym  agit icyom i wpły
wom z góry, tak ze strony rządn jak i wyżej sto
jących osobistoaci.

I  rzeczywiście tak zw jkle bywało — posłowie 
wybrani z większych posiadłości, mianowicie w o- 
bee liczebnego upośledzenia miast stanowili naj
lepsze siły naszych ciał ustawodawczych tak pod 
wzgiędem zdolności jak i chęci do pracy. Przy 
zbliżających s.ę wyborach do Bady państw a gro: ii 
orręgowi naszemu wielkie niebezpieczeństwo i 
d itego  obowiązkiem tak dziennikarstwa naszego, 
ja : i centralnego komitetu wczas mu zapobiedz.

Ogłosił swą kandydaturę c. k. komisarz ze Zło- 
i zowa p. Roma a S z y m a n o w s k i  i znaczna 
liczba wpływowych krewniaków kandydaturę tę 
usilnie popierz

Jeżeli już w ogóle w zasadzie powinniśmy być 
jak najbardziej przeciwni wybieraniu u r z ę d n i 
k ó w  p o l i t y c z n y c h  do Sejmu krajowego, a 
tern bardziej do Rady państwa, to w tym szcze
gólnym wypadku wszystko przeciwko wyborowi 
tem u przem ania. Pan S z y m a n o w  s k i  dotych
czas żadnych ni» położył zasług. Jako urzędnik 
polityczny kilka lat spędził w B o  ś n i  i i od ja
kiegoś czasu nrzeniósł eię napowrót do Galicyi, 
by robić li j e r ę .  N 'e  odznaczał się niczem, co- 
hy go do poW stw h kwalifikowało. Powiadają wpra
wdzie. że jako komisarz posiada znąjomość sto- 
unków adm inistracyjnych, ale pewni jesteśmy, 

że znajomość ta o wiele zakresu działania komi
sarza powiatowego nie przekracza, a przeto i ten 
argum ent dodatm jest zbyt słabym. Dodajmy je
szcze, t e  p. komiuaiz Szymanowski niedawno je
szcze p o s i a d a ł  znaczny majątek Czy posel
stw o na- zejść na lynrn  _a> dla paniczó w urzę
dników, którzy .stracili m ajątek? Na to odpowie
dzą za miesiąc wyborcy z wielkiej własności żół
kiewskiej.

Pnapiąd polityczny.
K r a k ó w , 11 maja.

Dzienniki pruskie zachwycają się inową mi
nistra F o t t h a m e r a  w sejmie pruskim. Pose- 
ner Tayplati przyznaje wprawdzie, że nie można 
brać Polakom za złe, iż bronią swej narodowo
ści, ale nie posiada się z oburzenia, wspou. hając 
o mowach posłów W i n d t h o r s t a  i S p a h n a .  
Dziennik ten pociesza się nadzieją, że in ierpela- 
cya, wniesiona przez posłów polskich, me p o t r z y 
ma rząan od wydalania z P rns poddanych rosyj
skich. Dalej jeszcze zapędza się Conservative 
Uołresg. , k tó ia w n a s t ę p n e j  sposób objaśnia 
rozprawy sejm ow e: „Dla nas Niemców nic nis 
może być bardziej upakarzającem, juk niebezpie
czeństwo, które zagraża naszej narodowości w pro- 
wincyach pruskich. Należy za każdą cenę starać 
się o środki zaradcze. W ina spada jednak na 
tych, którzy doprowadzili do obecnego stanu rze
czy. Nikt nie uwierzy, żeby napływ 30.000 Po
laków z za granicy rosyjskiej mógł się odDyć 
bez sztucznego poparcia. Wywołali go p o l s c y  
a g i t a t o r o w i e  w e d ł u g  p l a n u  z g ó r y  
u ł o ż o n e g o .  Tego nie możemy jednak ałuzej 
cierpieć. Niechaj wydaleni z P rus uskarżają się 
prz^d tymi, którzy ich tu sprowadzili11. To sa
mo podejrzenie wypowiada berlińska Post, której 
zdaniem iząd pruski zasługuje na ten jedynie 
zarzut, iż nie zajął się tą sprawą o wiole wcze
śniej. Daleko bezstronniej zapatrnje się na im- 
migracyą Indu ości polskiej wychodząca w Mona 
chium AUg. Zig. „Nie przekonywa nas tc by
najm niej i pisze wspom niany dz ien n ik , że 
p. m inister nwaza wydalenie 8000 wychodźców 
polskich za rzecz niezbędną dla utrzym ania po
rządku w państwie. Liczby, przytoczone przez 
p. Puttkam era, nie udowodniły wcale, iż niepro- 
porcyonalny wzrost ludności polskiej wywołany 
został napływem obcokrajowców. Puttkam er po
woływał się na m in istra  wyznań, ale p. Gossler 
milczał. Podczas rozpraw nad walką kulturną 
uskarżał on się także na ciągłe polonizowanie nie
mieckich dzieci, ale nie wspominał nigdy o na
pływie Polaków z za granicy. W miarę jak wzra
stało poczucie narodowe w ludności niemieckiej, 
coraz wyraźniej występowała różnica między obo
ma żywiołami, zwłaszcza od czusu, jak rzad usi
łował używać religii katolickiej do celów poli
tycznych. Napływ ludności polskiej idzie w pa
rze z wychodźtwem niemieckich wieśniaków, któ
rzy na dalekim zachodzie szukają zarobku ja- 
kiegu nie mogą znaleść u właścicieli dóbr w oj
czyźnie. Nie wydaje się nam prawdopodobnem, 
żeby zamknięcie granicy rosyjskiej mogło coś 
zmienić w tern położeniu, i dla tego zdziwiło nas, 
że p. Puttkam er nie usiłował przedstawić 
swego rozporządzenia w mniej stronnicze m 
św ietle".

A k c y a  w y b o r c z a  w W i e d n i u ,  dopiero 
rozpoczęta, przybiera już rozmiary bardzo szero
kie, a ton i przebieg bardzo burzliwy. Walka 
między zjednoczoną lew icą, która się teraz na
zywa „deutsch-liberal*, a jej demokratycznymi i 
antisrm ickim i przeciwnikami stąje się tak zaciętą, 
iż na zgromadzeniach dzieją się niebywałe skau- 
dale. Na przedmieściu Landstrasse zgromadzanie 
rozeszło się bez powzięcia uchwał, ale nie bez— 
kułaków, przyszło bowiem do pospolitej bójki, 
skutkiem czego policya interweniowała i jednego 
z etccedentów  aresztowała. A miało to zgroma
dzenie stać się bardzo ważnem dla zjednoczonej 
lewiey, ponieważ miał przemawiać P l e n e r  — 
a do Bb.chenbergt r Ztg już  naprzód telegrafowa
no, że „P lener wystąpi jako reprezentant komite
tu kierowniczego zjednoczonej lew icy , i jeżeli 
mu się uda potęgą swej wymowy porwać wybór 
ców, wtedy oddziałałoby to w sposób wyjaśnia
jący na tutejszy, baidzo jeszcze zawikłany rnch 
wyborczy". Zapowiedź nie sprawdziła się —  nic 
się nie wyjaśniło —  ponieważ P lener nie prze
mawiał wcale. W ogóle na zgromadzeniach nie 
powodzi się lewicy Przy wyborach pustać rzeczy 
może się zmienić, skutkiem  rozbicia, panującego 
między jej przeciwnikami t. j. demokratami i 
antisemiloinń

Z Petersburga donoszą do dzienników wiedeń
skich, iż h r. L  o r  i s - M e 1 i k o w, przebywający 
obecnie w Nicei, powołany został drogą telegra
ficzną do stolicy państwa. Obiegają pogłoski, iż 
przeznaczony 'je s t  na następcę chorego ciągle m i
nistra spraw wewnętrznych hr. Tołstoja. Do tej 
pogłoski nie przywięzujemy zbytniej wagi. Gen. 
C z e r  n a j e  w, generał-gubernator Torkestanu o- 
trzymał urlop. Z faktem ty a  łączą rozmaite przy
puszczenia. Jed n i zapewniają, iż został stano
wczo odwołany z zaimowanego stanowiska, inni 
znowu są zdania, iż powołany został do Peters
burga dla otrzymania instrukcyi.

W edług innych doniesień z Petersbnrga am
basador rosyjski w Konstantynopolu Nelidow miał 
wyrazić się przed korespondentem Noto. Wrem., 
ii  na wypadek wojny niędzy Bosyą a Anglią 
Porta n i e  o p i e r a ł a b y  ś i ę  s t a n o w c z o  
p r z e j a z d o w i  floty anguIskiej przez Dardauele.

Turcya wDrawdzie roni przygotowania w celu 
zam knięcia c eśniny Torpedam i, jednak n ie mo
żna tego brać poważnie, bo robotami kieruje A n
glik w słnżbie turecaiej admirał W ooth.

Spór czy to o oznaczen.e granicy na spornem 
terytoryum  afgauskiem, czy to o wyznaczenie „pa
su neutralnego" przestał na teraz grozić zakłó
ceniom powszechnego pokoju. Cała sprawa wró
ciła znowu na drogę czysto dyplomatyczną i bę
dzie załatwiona według wszelkiego prawdopodo
bieństwa podług wymagań Roayi. Że Anglia nie 
myśli opierać się dłużej, świadczy o tem odwo
łan ie  Lumsdena i rozwiązanie całej komisyi. 
Wszystkie dzienniki rosyjskie ten  fakt odwołania 
Lum sdena tłomaczą sobie jako ustępstwo ze s tro 
ny Anglii, niektóre upatrują w tem — uie bez 
pewnej racyi — znak, że Anglia przyznaje się 
poniekąd do winy, iż opierała się na spiawozda- 
n ich Lum sdena, które nie utrzymały się wobec 
sprawozdań rosyjskich. Ze strony Anglii u .e  bę
dzie tam  nikogo, ktoby z urzędu czuwał nad 
tem, co się tam dzieje; ze strony Bosyi m a być 
zapewnienie, że się n * posunie dalej, i że nie 
myśleć o zajęcia Heratu am teraz, ani później. 
Przyrzeczenie to nie może przecież zasługiwać 
n a  więkusą wiarę, jak  uroczyste pisane przyrze
czenia w traktatach, obowiązujące do „wieczyste-

n o w a  b e f o b m a ;

go pnhoju", którego trwałość zaledwie n t kilka 
lat wysUnczała, albo jak podobne przyrzeczenia 
przed zajęciem Chiwy i Merwu. Na jak długo 
to wystarczy, trudno przewidywać, zwłaszcza, że 
Rosya mimo tak wielkich ustępstw ze strony An- 
ghi spieszy się z wykończeniem dróg kolejowych 
aż na miejsce teraźniejszego sporu. W edług do
niesień z Petersburga car podpisał dnia 5 bm. 
ukaz o utworzeniu drugiego batalionu kolejowego 
w armii zakaukazkiej, a według Noto. Wrem. 
nowa kolej z Kizil-Arwat przez Askabad do Ka
szki ma być gotową w jesieni tego roku, do Mer
wu zaś na wiosnę r. 1886 a do BurdalikH nad 
Amu-Daryę w lecie.

Skutkiem tego sytuacya uległa zupełnej zini - 
nie. Dotąd między Indyaini a Bosyą leżał Afga
nistan i rozległa kraina, po większej części pu
stynna, zamieszkała przez ludy poniekąd jeszcze 
koczownicze, tak ruchome, jak piaski pustyni. 
Teraz przestrzenie te dostają się w posiadanie 
Rosyi i będą połączone liuią kolejową z resztą 
krajów, zniknie zatem najważniejsza trudność, 
pochodząca z wielkich odległości, a granicą przy
szłą będzie pasmo gór Paropainizu, który odegra 
podobną rolę jak Bałkan wobec Turcyi, zwłaszcza 
że i po za Paropamizom znajdą się żywioły, któ
re  podobną rolę odegrają na rzecz Rosyi, jak lu
dy Bałkańskie. Anglia pi zostanie poniekąd być 
państwem  wyłącznie m orskiun, bo główną pod
stawę swej potęgi tj. Indye trzeba będzie odtąd 
bronić znacznemi siłami Ljdowemi Musi to wpły
nąć na zmianę nietyiko stosunku do Indyj, ale 
i na zmianę jej polityki wewnętrznej tak w W. 
Brytanii jak w indy ach.

Do dziejów sporu ciekawe rzeczy donoszą z P e
tersburga do W. . tllg Ztg  dnia 9 b m.: „Ai- 
ganowie starali się już  dawniej kilkakrotnie z b l i 
ż y ć  d o  R o s y i  i żądali od niej z a s i ł k ó w  
p i e n i ę ż n y c h .  Rosya zachowywała się wobec 
tego dotąd obojętnie. W kułach wojskowych opo
wiadają, że podpułkownik Zakrzewski, przysłany 
przez Kom arowa, przywiózł listy Lum sdena, 
schwycone przez posterauai rosyjskie. W listach 
tych donosił L u m sd en , iż z um ysłu chciał wy
wołać starcie między Atganami a Rosyanami, 
aby tym sposobem przeszkodzić groźnem u zbli
żaniu się R osjan  z Afganami. Odp.sy owych li
stów udzielono gabinetowi angielskiemu i to by
ło powodem , że Gladstoue odwołał Lumsdena 
w formie tak ie j, by ile możności nie ubliżała 
nonorowi wojskowemu, a zarazem — co się sa
mo przez się rozumie — przestał domagać się 
zbadania pustępku Komarowa. Z raporiu Zakrzew
skiego pokazuje się, ze Roeyanie zmuszeni byli do 
stoczon.a potyczki nad Kuszkiem, bo inaczej od
dział Komarowa znalazłby bię był w wielkiein 
niebezpieczeństwie".

Odkąd spór wrócił znowu na drogę układów 
i obawa wojny znacznie zmalała, odtąd opozycya 
silnego stronnictwa w A uglii staje się coraz gło
śniejszą. Wobec groźnego niebezpieczeństwa wszy
stkie stronnictw a bez rozprawy zgodziły się w 
pierwszem czytaniu na jadany kredyt w wysoko- 
0ci 11 mil. Obecnie lord Salisbury nietyiko w Izbie 
lordów, ale i na zgromadzeniach przemawia sta
nowczo przeciw polityce gabinetu, wykazując, że 
rządy Gladatona metylko Kouczą się zwykle klę
skami m .litaruem i i dyplomatytycin. mi, ale na
wet — jak przeszłego roku — wielkim niedobo
rem. W tym ostatnim  względzie zarzuca tiaiisbu- 
ry rządowi, że ów niedobór chce pokryć podnie
sieniem podatków z przem ysłu i rolnictwa, za
m iast z podwyższenia opłat od wyrobów zagrani
cznych przwożonych do Anglii. (Jo do wyników 
rządu na polu dyplomatycznem zarzuca tenże 
mąz stanu i kandydat na m in.stra, iż Gladstoue 
lekkomyślnie wywołał groźny spór z Rosyą a co
fnął się z lekkomyślnością jeszcze większą. O po
lityce rosyjskiej zaś diów i: „Rząd rosyjski da
wał zawsze zapewnienie, iż ma najlepsze cele i 
chęci — zwłoezcza wtedy, kiedy wyłamywał się 
z obowiązań traktatowych, a zawoze twierdził, że 
wypadki go do tego zm usziją. A jakżeż nazywa 
się w życiu prywatnym człowieka, który stał się 
niew ypłacalnym ? Oto oszustem lub bankrutem ."

Sprawy m iejskie.

(Dolny eiąg )

B. m. or. W a r s c h a u e r  zabrawszy głos, o- 
znajmia, iż pe teoretycznie świetncin p o m ó w ie 
niu referenta i po wiadomej mu uchwale więk
szości Rady miejskiej, oświadczającej się za, przed
łożonym wnioskiem, wypadałoby może złożyć bron 
i powiedzieć „basta," obowiązek wszakże obywa
telski nakazuje mu wypowiedzieć własne zdanie. 
Nie sądzi mówca wlaściwem, aby gm ina zajmo
wać się miała pudolmemi przedsiębiorstwami. 
Przypom ina, iż w łonie Rady są panowie radni 
v , jy łau i kosztem gminy do Strasburga, a prze
cie# n ito inu  nie wiadomo, jaki będzie rezultat 
ich podróży w sprawkę czyszczenia miasta. Za
patrywania i wywody referenta nazywa optjm i- 
stycznemi, bardzo ładnem i i korzystnemi w teo- 
ryi, ale tylko tyle. Jeżeli zaś na zarzut, że gmi
na nie powinna się zajmować przedsiębiorstwami, 
odpowiadają wskazaniem naznaczne dochody zdzier- 
żawy akcyzy, to mówca tem u nieprzeczy, ale docho
dy te  wynikają z tej tylko okoliczności, iż sarni na 
siebie nałożyliśmy wysokie akcyzowe opłaty. 
Wiem, iż przedłożony wniosek będzie przyjęty, 
lecz jaki będzie rezultat konkurencji z Tow. De- 
ssau, nikt przewidywać j h  może, a trzeba prze
cież uważać ją za szkodliwą dla miasta. Stwier
dza mówca, iż z patryotyzmu nikt drożej za gaz 
płacić nie zechce. Co się tyczy kosztów budowy, 
przypomina, iż nigdy dotąd i nic jeszcze uie by
ło wykonanem za sumę kosztorysową, dość wy
liczyć Sukiennice, strażnicę, rzeźuię. Zwraca da
lej uwagę, i i  uależj się liczyć z przedmieściami, 
kt.,re gdy zakład gazowy będz.b miejskim, Dędą 
miały prawo żądać oświetlenia gazowego, więc 
zakład musi być znacznie w ijkszy, a i wydatki 
również. Znajduje potrzebniejszem  i słuszniej- 
szem na teraz zajęcie się dln zdrowia mieszkań
ców sprawą wodociągów i kanauzacyą, a nie 
pizedsiębiorstwem oświetlania miasta. Z tych 
względów stawia mówca wniosek o przejście nad 
sprawą na teraz do porządku dziennego, i o gło
sowanie imienne.

Za wnioskiem komisyi gazowej z rozlicznych 
punktów  w idzenia przemawiają następnie r. tn 
dr. R e t i n g e r ,  S z p a k o w s k i ,  B e  m en , dr.

B o c h e n e k  i E  p s t e i n ,  kazay nagradzany o- 
klaskami i głośneoii objawami zadowolenia w to
ku przemówień

R. m. M i r t e n b a u m  zwraca uwagę, iż w 
sprawach o wiele mniejszej wagi rozsyłano radnym 
sprawozdania. Z przedłożonych słownie cyfr, ża
dnego wyobrażenia powziąć nie może, stawia 
zatem wniosek odłożenia całej sprawy do n astę
pnego posiedzenia i prosi o rozesłanie Radzie an- 
tografowanych sprawozdań.

R. m. dr. W e i g e l  oświadcza, że przewiduje 
z góry wyn.k głosowania naa wnioskiem komi
syi guzowej po myśli sprawozdania. Mimo to nie 
może się zwolnić od obowiązku wypowiedzenia 
zdania swego w sprawie tak ważnej, powołując 
się na stanowisko, jakie zajmował w tym przed
miocie za urzędowania swego i obecnie. Byłem 
od początku — powiada mówca — zwolennikiem 
nowej umowy z Towarzystwem Dessi uskiem w 
najkorzystniejszych warunkach, jakie by się tylko 
uzyskać dały. Gdy bowiem już w 12 latach stać 
mieliśmy się bez kosztu właścicielami całego zł 
kładu gazowego, nie mogłem s iv przekonać do 
ogromnych kosztów kilkukroć stotysięcy złotych, 
na bndowę nowego zakładu gazowego m i e j 
s k i e g o :  w chwili przesilania się systematów o 
świetlenia, zapowiadających po olbrzymich p o stę 
pach elektrotechniki, że gaz ustąpi elektryczne
mu oświetlenia, że przeto budowę osobnego za- 
kłabu guzowego kosztem miasta, wobec konku- 
rencyi i koncessyi Towarzystwa Dessanskiegc w 
miejscu uie łatwo usprawiedliwić można. Wcaak- 
że m e zamyślam panów bynajmniej straszyć kon
kurencją  Towarzystwa Dessauskiego, owszem bę
dę się cieszył, jeżeli się ziszczą świetne przepo
wiednie, jakie nam sprawuzdanie komisyi tak wy
mownie przedstawia, a z drugiej strouy m e bę
dę się radował wcale w razie niepowodzenia z za
wodu, jakiego doznamy, bo zapewpe iuteneye 
komisy, są jak najlepsze. Pragnęliśm y dawniej 
po wypowiedzeniu starego kontraktu Towarzystwu 
Dessauskiemu, wyrnódz na temźe najkorzystniej
sze dla miasta warunki nowej umowy. Przedło
żyła je ówczesna komisya byłej Radzie miejskiej 
po największych wysileniach izm ndnych rokuwa- 
uiach i były niezgorsze, atoli nie zostały przyjęte. 
Tow. Dessauskie dalej idących ustępstw uczynić 
wtedy nie chciało, zawarto z niem przeto tylko 
tymczasową umowę dalszego oświetlenia na lat 
2, a w tym czasie oczekiwaliśmy wyników ele
ktrycznej wystawy wiedeńnkiej, wstrzymując bu
dowę własnego zakładu gazowego. (D. n .)

K r o n i k a .

K r a k ó w , 11 m ija

Marszałek Zyblikiewicz przybył wczoraj rano 
do Rrakuwii w powrocie z Wiednia, dziś zaś odje
chał do Lwowa.

Nadzwyczajne posiedzenie pełnej Rady miejskiej 
odbędzie się w środę, dnia 13 maja 1885 o godzi
nie 5 popołudniu. Porządek dzienny: Sprawy nieza 
łntwione na osćatniem posiedzeniu Bady, odbytem 
w dnin 7 maja rb.

Prezydyutn sądu tutejszego otrzymało w tych
dmacu reskrypt minisWyalny ostrzegający przed 
przyjmowaniem listów, które opatrzone żałobną ko
pertą, przesyłane być mają przez anarchistów z A- 
meryki do władz naczelnych w Europie. Przy otwar
ciu bowiem listy te — eksplodują. Treść reskryptn 
wspomnianego podaną została do wiadomości urzę
dników wszystkich biur sądowych.

Z Towarzystwa kolonij wakacyjnych. W so
botę 9 bm. odbyło się w sali poaiedzrń Rady miej
skiej zgromadzenie og«lne ezłonzów świeżo pow
stałego w Krakowie „Towarzystwa kolonij wakacyj
nych dla dzieci". Prof. dr. S. Domański, stwier
dziwszy dostateczną ilość obecnych, zagaił zebranie, 
a zaproszony na przewodniczącego, zdał w krótkich 
słowach sprawę z czynności Komitetu założycieli; 
podawszy w końcu dc wiadomości, że Towarzysiwo 
Uuzy już członków 132, a ci na jego eele złożyli 
łączną kwotę przenoszącą złi. 800 w. a., co umo
żliwia wysłanie jnż w tym roan pewnej iliśoj dzieci 
na św.eże powietrze, wezwał obecnych, ażeby w 
myśl £. 10 słalatu, przystąpili do wyboru Prote
ktora lub Protektorki, 10 członków komitetu na lat 
3 i 2 kontrolerów. Na wniosek dra M. L. Jaku
bowskiego, zgromadzenie na Protektorkę zaprosiło 
przez aklamacyą J W. hr. Adamową Potocką; nastę
pnie przez głosowanie kartkami wybrani zostali 
członkami komitetu: dr Kwaśwcki Augnst, Jabłoń 
ek Wincenty, dr. Stodolak Stanisław, Schwarz Hen
ryk, dr. Domański Stanisław, Muldner Henryk, dr. 
Gyfrowicz Leon, Gettliob Autoni, dr. Pieniążek Ka
rol i dr. Grabowski Kazimierz; kontrolerami zaś 
pp. Geisler Jan i Kadlewiez Kar d.

Izba rękudzielniczo-przemysłowa, Laiesz -ie na 
legalnej podstawie dojdzie do skutku. Dnia 3 maja 
br. odbyło się zworane przez pana Bogackiego ugól- 
ne walne rgromadzenie wszystkich cechów krakow
skich rękodzieloiczo przemysłowych, na k^ćrem wy
brana została komisya z dziesięcin Starszych cechów, 
następnie dnia 9 maja br. zebrana ta komisya wy- 
biała z pomiędzy, siebie podkomitet z pięciu, dla 
opracowania Statutu zawiązać się mającej Izby rę- 
kodzielniozo-przemysłowej, z A r m ó ł o w i o z a  Sta
nisława masarza, C h ę c i ń s k i e g o  Tomasza pie
karza, G ł o w a c k i e g o  Wacława jubilera, K o r 
n e c k i e g o  Wincentego wł. drukarni i S z p & k o w- 
s k i e g o Witansa farbiarza.

Maj tegoroczny, którego pierws-.e dnie przyniosły 
nam słotę i zimno, rozwinął z końcem przeszłego 
tygodnia wszystkie powaby powracającej wiosny. 
M eszlańoy Krakowa, korzystając z pogody, wyru
szyli wczoraj tłnmnie za miasto. Zwłaszcza miej
scowości położone nad Wisłą cieszyły się w popo
łudniowych godzinach licznymi gośćmi. Szczelnie 
napełnione wezy tramwajowe przewoziły całe tłumy 
publiczności z miasta na Podgórze. Rozpoczęły się 
jnż także majówki szkolne. Część gimnazyum św. 
Anny udała s:ę wez raj na cały dzień do Aleksan 
drowie. Wiele osób, nie poprzestając na wycieczkach 
w najbliższe okolice Krakowa, wy.nszyło koleją do 
Krzeszowic dla zwiedz nia ogrodu i pstrągami, a 
zwolennicy malowniczych widoków, dotarli w zna
cznej liczbie do rnin zamku w Tenczynka. Z przy
jemnością zauważyliśmy, że ruiny te, którym przed 
kilkn laty groziło zupełne zawalenie, uniknęły tego 
iosj dzięki opiece, jaką je otacza właściciel Ten- 
ozynka. W wielu miejscach zastąpiono stare skle
pienia nowemi, lnb wzmocniono je silnem podmuro
waniem. W ruinach kaplicy zamkowej, oczyszczonej 
z gruzów, wprawiono w miejson wielkiego ortarza
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nowe ozdobne okno z artystycznie wykonanem ma
lowidłem. Z żalem mnsimy dodać, że bluszcz i dzi
kie wint, zasadzone przed kilko laty dokoia marów 
zamczyska, uległy zupełnej zagładzie. Geście kra
kowscy z dziwnym zapałem tępią te biedne rośliny, 
nie zważając na to, iż niszczą w ten sposób pracę 
ludzzą i szpecą lekkomyślnie zabytek odwiecznej 
przeszłości.

0a.ęóć idiasta naszego, rozciągająca się po za 
plantacyami w pobliżu klasztoru 00 . Kapucynów, nie 
mogła być dotąd należycie zabndowaną, z powodu 
ujeżdżalni wojibowej, zajmującej znaczną przestrzeń 
dla siebie. OLeenie zanosi się na npiększenie i tej 
części Krakowo. Jak się dowiadujemy, wskutek przej
ścia grunta, należącego do wojskowości, na wła
sność prywatną, w miejscu ujeżdżalni, która ma byó 
przenitsioną za miasto, stanie szereg ozdobnych 
wil i.

W ogrodzie strzeleckim zaohodzi konieczna po
trzeba powiększenia liczby stołów i stołków. Stwier
dziła to ponownie publiczność wczoraj podczas kon
certu , danego przoz orkiestrę 13 pnłku , która pod 
kierunkiem kapelmistrza p. Hocka, zyskuje sobie za
dowolenie słuchaczów starannem wykonaniem utwo
rów Mozarta, Bizeta, Moniuszki itd. Tizeba przy
znać, że w programach orkiestry tej widzimy wię
kszą zawsze niż gdzieindziej rozmaitość. Ob„t mozyki 
lekkiej i koniecznej dla ogółn, spotkać się tam 
można często także z utworami poważniejszrmi, a na 
pochwałę jeszuze dodać możemy chętne pomieszcze
nie w programach utworów — naszych kompozyto
rów. Spodziewao się należy, że zadaniem tej orkie
stry będzie utiwaiib sobie1 nadal sympatyę. jaką do
tychczas zdobyła.

Na w ystaw ę Tow Przyj. Sztuk Pięknych nade
szły : Ajdnkiewicza Tadeusza „Z Kairu", Grabiń
skiego „Po zaohodzie słońca" 1 „Nad ztawem", 
Kurelli „Z nad Wisły", Niemczykiewicza „Zbiór 
siana", Piotrowskiego „Na kwate.ę", Krzeszą „Z 
letargu", Wodzińskiego „Paź", Kossasa Jnl. ,Kcui- 
paniony Kmicioa", Fetridesa „Główka z ierrakoty“ .

Na przyszłą w ystaw ę prac Artura Grottgera 
nadesłali: p. Bronisław Stępiński „Polowanie z so- 
kułami" aswarella, p. Dobrowolska „Boże zbaw 
Polskę1 i ..Gonitwy" akwarelle, p. Janu»zkiewiczo- 
wa „Muzyka" i „Romedya" dwa ry&Uuki węgl.m 
naturalnej wielkośoi, Sławiańska Eeseda w Wiedniu 
„Sławia" rysouek węglem, Rodzina Grottgera sie
dem prac olejnych.

2. teatru. Dlaczego p. Pcspiszilówua na czwarty 
swój występ u nas wybrała .W esele Figara" — 
oto było pytanie dla tyoh, co znali sztukę, a nie 
widzieli w niej czeskiej artystki. Kto ją jednak zoba
czył w roli Zuzi, pokojówki kocnliwej hrabiny, dia 
tego powody wyboru artystki przestały byó zagadką. 
Jtśli jej bowiem chodziło o artystyczny ekspery
ment, o zrobienie z niczego ureaoyi, o nadanie po
spolitej l&loe soenicznej, jaką jest pomieniona rola, 
cech prawdziwego żyeia i obleczenia jej w kształt; 
dli widza Zujmująoe — zamiar ten powiódł się p , 
Pospiszii tak całkowicie, jak tylko takiej actystee 
mógł się powieść Z zwykłej, oklepanej do przesytu 
subretki francuskiej, stworzył? ona pełne sprytu, 
wesołośoi i ciepła dziewczę, kióre przewijało się ppzez 
nienaturalny, przypominający liche pantomimy to* 
akcyi, jak żywa istota między manekinami. W ten 
sposób sama nawet sztnka podniesioną była przbz 
grę artystki do wymaganego dzisiaj poziomo, na ja
kim tbi otizymywołt- się azczr-gólniej w chwilach, 
kiedy Zuzanna była na scenie i siedy prawda, jaką 
artystka ubarwiał? rzecz przeżytą i wyoladłą, ka
zała zapominać o wszystkich nieprawdopodobień
stwach i błędach tego dziwactwa starej mody P 
Pospiszii bowiem nmi&ła tak szczęśliwie uwydatniać 
godne nwydatnienia szczegóły, a z taką naiWDą pe
wnością przejmować się płaskismi efektami sztucznej 
a -c y i, że stwarzała z tego jednolitą jakąś nić, ro
dzaj bbi wu, udzielającego drgań swych całemu oto
czeniu i dodającego wszystkim i wszystkiemu ognia 
i Lnmorn. Główną tez zasługą artystki jest, że zdo
łała sprowadzać wszystko ao rozmiarów prawdopo
dobieństwa, że z pełnych niesmaku sytuacyj wysnu
wała efefcta, godne nazwy piękna. Jednem słowem 
artystka na niewdzięcznym insirnmencie zaprodnko- 
wała się grą cudowną , przyjmowaną ostawioznemi 
oklaskami. Tym razem jednak nader trndne zadanie 
miał akompaniament. Pomimo bowiem , ze niektó
rzy artyści zrozumieli znaczenie miary w tej sztuce — 
i jak p. Wcjuowska, jak p. Pyszaik w postaui mi- 
latk.sgo pazia — raedow *,li ją z prawdziwą ke- 
rzyśoią dla swoich ról i dla sztok i, reszta szwan
kowała na pnnkoie zreznmienia wspólnego interesu, 
także oprócz papa Frenkla, wyoornegc jąkajły i 
pana Winiarskiego, łączącego prawdę z komizmem 
w roli ogrodnika—sprawiedliwość nakazuje wyrazić 
nznanie tylko pięknym kostynmom pp Arwiua i So- 
b.dsławi>k z nw agą, że niepotrzebnie pozwalali su
flerowi wybijać się do znaczenia roli pierwszorzę
dnej Dodać winniśmy, że po akcie trsecim artystce 
wręczone z orkiestry wspaniały bnkiet. Pnblieznośó 
zapełniła tego wieczoru Wbzystkie miejsca.

Zapi8ki policyjne. Aresztowano : JcJdsauda Lem k 
za kradzież, Nowaka Franciszka za kradzież, Garło 
Leona z Rzeszowa za kradzież w Rzeszowie, Niziń- 
skiego Mflihałb za sprzeniewierzenie scyzoryka, ośm 
osób za pijaństwo, 32 za włóczęgi stwo i żebranie.

Wczoraj przytrzymała dyrekcja policyi kilku wło
ścian poohoózącyoh z Biercza.owy, powiatn grybow- 
skiego. na wyohodźtwie do Ameryki.

Interwiew p. Jana Lama z p. Janem Łamem. 
W ostatniej niedzielnej Kronice humorysta nasz przed
stawił swe polityczne wyznanie wiary, zarówno od
znaczające się żywym dowcipem, jak i głębszą my
ślą. Z całej rozmowy dwóch panów Janów Lamów 
podajemy projekt interpelaoyi do rządn, która po
winna być ponawiana aż do skutku. Brzmi ona:

„Zważywszy, że według § 16 Statutn krajewe- 
go, Sejm królestw Galicyi i Lodomeryi powołany 
jest do wyboru 38 członków Izby deputowanych 
Rady państw a;

zważywszy, że w riłng  §. 38 tegoż Statutn kra
jowego zawarte w nim postanowienia zm en one być 
mogą tylks przez Sejm, w obecności ł/4 części, a 
większością */# części jego członków;

zważywszy że Sejm krajowy dotychczas posta
nowienia zawartego w §. 16 Statutu krajowego nie 
zm ienił;

zważyszy, że wedłng Ustawy zasadniczej o Re- 
prezentacyi Państwa, takowa powinna zbierać się 
najmniej raz w rokn ,

zważywszy, że wedłng §. 2 ustawy z dnia 25 
lipoa 1867 r (Di. ust p. 1867, Nr. 101) mini
strowie odpowiedzialni są za ścisłe przestrzeganie 
nietyiko ustaw zasadniczych państwa, sle i statutów 
krajowych;

zważywszy, że w mągn ostatnie! lat trzynastu, 
Bsąd zaniedbał wezwać do m krajowy do wyboru
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oznaczonej w statucie krą-owyn liczby członków 
IzLy depatowanych Rad; państw..; 

miej podpisani zupytują Rząd:
Kiedy zamierza wezwać Sejm do wyborn pjmie 

bionych członków, ażeby oi mieli sposobność w myśl 
§ 7 przytoczonei powyżej -stawy z dnia 25 lipea 
1867 r  wnieść postawienie p. ministrów w stan 
oskarżenia, za lekceważące pomijanie przytoczonych 
tn, a prawomocnie nigdy nie zniesionych postano
wień konstytucyjnych".

(Następują podpisy).
Zniarli. Walery Bodakowski, radca namiestnictwa, 

zmarł pjzawozoru, we Lwowie. Ś. p. Walery w r 
1873 mianowany radoą Numicstniotwa, powołany 
został do kierowniotwa departamentem szkół ludo* 
Wyeh w kraj. Radzie szkolnej, gdzie z niestrudzony 
gorliwośoią pracował nad przeprowadzeniem reorga- 
nizacyi szkół Indowych, na podstawie ustaw nowych. 
Przed trzema niespełna laty, powierzony mu zestał 
departament knltury i przemysłu krajowego w Na
miestnictwie, a i na tern stanowisku, już chorym 
będąo, pracorał on z niestrudzoną wytrwałością i 
zamiłowaniem.

Janusz Woryha Darowski, zołnierz z r. 1863, 
inżynier cywilny, syn przizacnego Miecz sława Da- 
rowskiego, weterana z roku 1831, założyciela i pre
zesa honorowego Towarzystwa „Gwiażdy", zmarł w 
Pizie we Włoszech dnia 6 bm Zmarłemu cześć 

Henryk Waohtel, emeryt, starszy radca górniczy, 
zmarł we Lwowie dnia 8 bm. w 64 rokn życia.

Jaroszyńiki Leon, żołnierz z rosu 1863, kasy er 
szpitala powszeohnego we Lwowie, zmarł on.gdaj 
w 47 ritfu życia, pozostawiając w żalu ‘ljozny po
czet przyjaciół, odznaczał się bowiem rzadką tamo- 
śoią charaktern.

Z powiatu brzeskiego. {Obywatelstwo powiatu 
brzeskiego wszystkieh warstw społecznych boleśnie 
zostało dotkniętem tragicznymi końcem Władysława 
Rottera, który od zawiązania Rady powiatowej, tj. 
od r. 1868 pełnił przy Radzie powiatowbj oDowiązhi 
kasyera, a następnie od r. 1873 był kasyerem i se- 
arew-zom Rady powiatowej.

Powody przedwczesnego i tragicznego zgonu Wła
dysława Rottera zupełnie nie znane. Aby zasłonić 
pamięć jego od wszelaioh komentarzy nieprzychyl 
nych , Wydsial powiatowy w Brzesku na posiedze
niu swem dnia 6 b. m. uchwalił podać do publi
cznej wiadomości następujące

O ś w i a d c z e n i e :
„Wydział Rady powiatowej powiatn bueskiego, 

po praodsięwzięuin szkontra kasy i funduszów po- 
wiatowycn przez prezesa Rady powiatowej JW . pa 
na barona Flary an a (J itk.w_k.ego, W nych panów 
Lgookiego i Midowicza, członków Wydziału powia
towego i Wgo Stanisława Ct n  pszczewskiego inży
niera powiatowego, znalazł wszelkio rachunki w naj- 
więkeiym porządku, zapas gotówki i papierów pu 
bliczuych nie tkuięty, pamięć przeto pana Rottera 
pozostanie czystą i bez skazy, tas jak życie je
go było zapełnione uczciwą, sumienną i poważną 
pracą."

Z Wydziału powiatowego.
W Brzeska, dn, 6 maja 1885.

Pezes Fioryan baron Gostkowski, wicepre- 
ze , Jan  Ar Stadnicki, człomowie: Adam  
Miaowict, Władysław Elterlem , Kazimierz 
Denker, Franciszek Gita, Aleksander Lyo 
cki.

Fundacya Sfcarbkowska Wczoraj członek Wy 
działu kfujowego, nr Właaysław Badeni, wprowa
dził w urzędowanie nowego zastępcę kuratora fan- 
dacyi, br. Henryka Skarbka, na znak ciego wręczył 
mu klucze od bkarboa. Po oporządzeniu przez Radę 
administracyjną potrzebnych inwentarzy, nastąpi for
malne oddanie zarządu fundacyi hr. H Skarbkowi 

Skonfiskowano w Towarzystwie iw.en a Kacz
kowskiego 2000 egzemplarzy broszury p. t. „ŻynOt 
św. Cyryla i Metodego", książeczki popularne p. t 
„Historya Rusi", wreszoie kwietniowy zeszyt „Nau
ki" pisma wydawanego p^zez Jana Naumowioza.

Z Suchy donoszą nam o tragicznym wypadku, 
jaki tam się wydarzył temi dniami. Włośoianin ja
kiś zabierać z lasu mech. Sehwyt&ia go na gorą
cym uczynku służba leśna, a nie mogąc sobie z nim 
dać rady wezwała pomocy iaouarma. Grdy żandarm 
choiał odebrać mech i sprawcę aresztować, ten sta
wił ozyuni opór i porwał się do k«a  ̂ —  skutkiem 
czego śa .darm po kilkakrotnym hezskulecznem wez
waniu do zaniechania oporu zmierzył do niegu z ka
rabinu, i — zabił go m miejusn. Rozumiemy ko 
nieozność utrzymania powagi władzy, ale czy tn nie 
działano zbyt pochopnie, zwłaszcza, że powód był 
dość błahy? Nad pytaniem tern powinny się wyższe 
władze zastanowić.

Wypadek na Koiei. w  Jordanowie, stacyi kolei 
transwersa'nej, wykoleił się w sobotę pociąg towa
rowy tak nieszczęśliwie, że ze służby jeden zginął 
na miejscu a dwóch jest ciężko rannych. Siedm wa
gonów jest zdruzgotanych.

Spóźniony pociąg. Polrćżni, jadący w niedzielę 
z Habówki do Krakowa, doznali bardzo uiimiłej 
zwłoki — pociąg bowiem tak się spóźnił, że tym
czasem odbzedl już pociąg z Suchy, a przybyli do 
Sncby z h  rbovsi musieli kilka godzin czi kaó na 
następny pociąg Quousąue tandem ?

inżynierów Polaków, practijących w Ameryce 
i na Wschodzie, ma bjó , podług Technmehe Um 
srhau, 178. Dowodzi to temu pismu nadprodukcyi 
inżynierów Polaków, skoro aż tylu zdała »d ojczy
zny szukać musi pracy i chleba. Tymczasem Po
lacy uczą się, aby kraj nie dający im dostatecznego

utrzymauia ouuszczać, a na ich miejsce cora. wię
cej przybywa obcych, milej widzianych przez decy
dujące sfery — Smutne to, lecz prawdziwe.

Ciemności egipskie. Dr Mahler przedstawił wie
deńskiej akademii nauk oiekawą rozprawę, roztrzą
sającą kwestyę znanej plagi egipskiej, wywołanej 
jaaoby przez Mojżesza. Owóż z badsń uezriKgo oka
zuje się, iż ową „ciemnością egipską” hył- obrącz
kowe zaemien-e słońca, widzialne w całym Egipcie 
dn a 13 marca roku 1335 przed nar. Chr.

0 plotkarkach Psycholog angielski Bukkiug do
wodzi , że największa ilość plotkarek roki ntuje się 
■l kobiet niezamężnych po 35 latach i dochodzi do 
wniosku, że państwo staraniem własnem w intere 
sie społeczeństwa powinno je za mąż wydawać. Tym 
oerem Bnkking proponuje ctwaroie zakładów komi
sowych , w których na koszt rządn sortowanoby 
mężczyzn, celem dostarczenia małżonków doletnim 
pannom. Bukkiug twierdzi, że mnóstwo panien tylko 
dlatego zostaje w dziewiczym stanie, że me ma się 
kto niemi zająć, bo albo matki ich są niedołężne, 
albo nie żyją. Chcąc tym brakom zadość uczynić, 
proponuje instytucyę, na otwarcie któiej na rę^e 
aldermana w Newcastle złożył 1000 frt. st. O cze
muż Kraków nie znajdzie takiego dobroczyńcy!

rii8tOrya O trzech lokajach. Podczas pobytu ce
sarza w Budapeszcie, jeden wysoko sytnowany i u- 
tytułowany lokaj, zamówił swego zwykłego lokaja 
na pewną godzinę do zamku. Wychodząc z pokojów 
zamkowych, zapytał lokaja dworskiego ozy jego (tj 
utytułowanego) lokaj był ozy nie. Loża] 'dwotszi 
odpowiedział, że tamten wprawdzie b y ł, lecz że on 
go wyrzucił, albowiem nieproszonym lokajom wcho
dzić nie wolno. Utytułowany lokaj odpowiedział na 
to dworskiemu lokajowi grubiaństwem, ot zwyczaj 
nie jak lokaj. Cała historya skończyłaby się była 
jak zwykle między lokajami, gdyby nie ktoś czwarty, 
który duuiósł o niej panu. Pan zburczał pierwsze
go lokaja, pierwszy lokaj zdegradował drugiego, a 
dragi ze złości napędził trzeciego, który zupełnie 
nic nie zawinił. Z tego powodu stiassne wzburzenie 
mię Izy lokajstwem.

Aprawy sądowe.

(Losowanie sędziów przysięgłych).

W ofcecnośoi c. k. radcy sądu krajowego wyż
szego Czyszczana, jako przewodniazącego, o k. rad
ców sądu krajow.-go Matyasa i Łukaszewskiego, ja
ko sędziów, tudzież o. k. prokuratora państwa Bra- 
sona i delegata Izby adwokackiej dra Lesława Bo- 
roóskiego, odbyło się w dniu 9 maja losowauie 
sędziów przysięgłych na III ksdencyę 1885 r., w 
dniu 8 czerwca rozpocząć się mającą.

Wylosowani zostali:
I jako przysięgli głów ni: Bielak Józef, dr. Do

mański Stanisław, dr. Koperuicki Izydor, Rakower 
Eliasz, Dziewulski Zygmunt, Kossak Juliusz, Doma
galski Wincenty, Braudt Antoni, Jamga Jan, Dro- 
bner Roman, Wanicki Franciszek , P dczaski Stani
sław, dr. Janczewski Elward , Hr. Łoś Adam, Na- 
gel J a n , Boguńokt Władysław, Siedleoki Adolf, No
wicki Józef, dr. Iskrzycki Maksymilian, dr. Jaku
bowski R ma n , Kurkiewicz Leon. Życbowicz Bole
sław, Struszkiewh z Władysław, dr. Kleczyński Jó 
zef, Biliński Józef, Pilch Jakób, Beym Albin, Poi- 
ler Adolf, dr. Kastory Władysław, Miarczyński Igna
cy, Biliński Kazimierz, Oprotht. K arol, Ożegalski 
Juzef, dr Lu8tgarten Ludwik, dr. Schwarzenberg- 
Czerny Franciszek, Lord Feliks.

II. jako przysięgli zastępcy: Cenzor Samuel, Rn- 
tkowski Paweł, Chlipalski Wojciech, Wachtę! Sim- 
che Hirsch, Dudek Franciszek, dr. Abłainowicz Sta
nisław, Żychoń Adam , dr. Eibenachutz Leon , Di - 
minik Józef.

mhych ubezpiecien , zostaje o d r o c z o n e m ,  jak 
się aowiadujemy, na dzień 22 czerwca.

Kolej siryJ-Beskid. Na kilku punktach tej linii 
zaczęły się roLoty jeszcze w r. 1884 , mianowicie 
około wybierania ziemi pod fundamenta mostow na 
Stryju i Oporze; budowa filarów postąpiła tego ro 
ku już znacznie. Tunel w M; ądzybroda^h z końcem 
marca r. i885 dosięgał 184 metrów; zważywszy, 
iż niawiele pozostawało do przebicia, meżna przypu
szczać, iż wkrótce będzie zupełnie przebity, jeżeli 
się to dotąd nie stało Tnnel dragi — wielki w 
Beskidzie na granicy węgiersko galicyjskiej posunął 
się również znacznie, lecz na zupełne przebioie trze 
ba poczekać przynajmniej do końca roku.

Dostawę żelaznych mostów oddano fabryce w 
Witko wicach (w Czechach) w spofce z fabryką ar- 
oyksięcia Albrechta, dostawę bali i tramów mosto
wych fabryce Muryki i Sp. w Stryju, progów kole
jowych adminietracyi dÓDr Dbmnia (hr. Rinskybgo). 
Oddanie robót ziemnych i górnych, oraz Lndowli 
rozstrzygnie się w polewie tegu miesiąca nn pod
stawie ofert.

w

do

f f i a t t c i  Hasłowe, J te ra d d e  i a n j r t j c z B .

Nowe książki. (Poezye. Dramata).
— C z e r w i ń s k i  Jó z .: Śpiew historyczny o 

Piotrkowie trybunalszim Odessa, 1884.
— G r o b l e w s k i  M. : Giajek z gór. Obraz 

dram w 4 aktach a 7 odsłonauh. Sanok, 1885.
— K a m i ń s k i  Jan Nep. : Zabobon, czyli Kra

kowiacy i Góral». (Bibl. Mrówki, tom 196 i 197). 
Lwów 1885. (40 ct.).

E a n o w B k i  Friedr. Hermann: Alpenrosen und 
Haidekrant. Gedichte. (Między lnuem i; Gesaengr aus 
dei Operndichiung „Mira, die Polenbraut"). Berlin, 
1885.

— N i e m e e w . c z  Jul. U rs .: Powrót posła. 
Komedya w 3 aktach, (bibl Mrówki, tom 200). 
Lwów, 1885. (20 ct.).

— R o d o ć M .: Satyry obyczajowe, tomik drngi. 
(Bibl. Mrówki, tom 201). Lwów, 1885. (20 ct.).

—  S c h i l l e r  F r . ; Dzieła poetyczne i dram 
ilustrowane. Zeszyt 29 i 30. (Don Karlos i Wil 
helm Tell). Lwów. 1885. (Zeszyt po 45 ot).

— Y r o h 1 i c k i Jarosław : V.ttoria Colonna, poe
mat. Tłom. z ozeskiegc M i pi a m. Warszawa, 1885,

Dział ekonomiczny,
Walne zgromadzenie Tow arzystw a wzaje-

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
9 maja b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilog. wagi jedne
go hektolitra za sto kiiogr. w miejson 9 2o do 
9 'bO ; na wiosnę 1885 r. 9-53— 9-58, na maj- 
czcrwiec 188& 9-25— 9:00, na jesień 9 '35— 9-40. 
Usposobienie spokojne

Z y t o .  Za 100 kilogram w miejsou, 0 0 0  — 
0 00; na wiosnę 1885 r 8 8 0 —8 05, na maj-czer- 
wieo 7*70—7 75. Usposobienie spokojne.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki Ó '00—0 00. 
Usposobienie mdłe.

^ j t n r u d z a .  Zn 100 kiiogr. w miejsotr gotowa 
0 0 0 —0 00; na maj-czerwiec 1885 r. 6-00—6-65, 
na czerwi eo-lipiec 6 ‘63 —6 70. Usposob. mdłe.

O w i e s .  Za 100 kiiogr. w miejscu 0 00— 0‘00 
na wiosnę 1885 r. 7 78 Jo 7 83, na maj-czer
wiec 7 5 3 —7 ’58 Usposobił nie spozojna

S p i r y t u s  bez bec«ki. Ze. 100 litrów 
miejson *8 7 5 —2 9 -00. Usposobienie spokojne.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 33 &0— 3*'00.
N a f t a .  Za 100 silogr. gotowa, w miejzon 

amerykańska 2 3 -75— 24 ‘00; galicyjska 2 1 0 0  
21 *50, prima kaukazka Nobla w cysternie po 8'75 
do 8 80. Galicyjska z marką Skrzyński i Spł. N. 0 
00 0 0 —00-00, N. 00 00 00— 00 00. Usposobienie 
stałe.

O l e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
33 0 0 -  33'50. Usposobi mie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramóv 
w miejsca za towar przedni 47 5 0 — 48 50. Usposo 
bienie spokojne.

Łó j .  Za 100 kilogi I  sorty 39 0 0 — 40 00.
W tygoduiu od 2 do 8 maja b. r.
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

3 5 '------ 3 9 '— , galioyjskie surowe 32 '-------3 5 '— ,
czesane 4 0 '-------56' — , włuskie, czesaue, wyborowe
105 0 0 — 1 2 0 '— . Usposobienie stałe.

C h m i  el. Za 50 klgr. Zateoki miejski z r. 1884 
1 1 5 '— 125 , podmiejski 100' — 110, wiejski 90 UO 
do 100 00. Usposobienie stałe.

Ko n ic  z za 100 kilog'. Styryjsti czerwony czy
szczony 5 0 '— do 55 ', włoski 46-— do 5 0 '— .

L u c e r n a  I surty za lOft kiiogr. włoska 8 8 '— 
do 7 4 '—, francuska 8 0 '— do 8 6 '— , węgierska 
58-—  do 64 złr., czeska biała 54 '— do 62 — .
Usposobienie stałe.

R z e p a k  z t  100 kilogrm. 13 25 de 13 75,
banacki 12'7C — 1S'25.

N a f t a .  W i e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na 
20 p ro c en t tary incl. cło 23 75 — 24 00 na 
dworcu; galieyiska 2 1 2 5 — 22 00 gotówką— 20 pro. 
tary incl. podatek— na dworon; rumuńska w Wiodniu 
czyszczona 00 00-00'00 gotówką — 20 prc. taryi ncl. 
podatek—w fabryoe ; rosyjska 22'25 — 22 75 Uspo
sobienie słabe.

tralnegc, wybranego przez Koło sejmowe, pięciu 
jdszezs członkami Dla ukoustytuńwauia biura 
zgromadzenia zaprosił przewodniczący na sekre
tarzy delegatów pp. Władysławt Komorowskiego 
i l.densza Roueia.

Zgromadzenie vyDrato większością głodón do 
komitetu centralnego: pp. Brzozowskiego Wale
rego, Horocha Tadeusza, Klachiego Stanisłi 
Mi. jałow 8wiego Józbfa i Romem Gusta**. Fo 
ukończsn u tej czynności, odbyła się nor-ća po
ufna delegatów i członków Lomitetu centralnego 
względem dalszego działania komitetów powiato
wych, a delegaci przedstawili stan rzeczy w po-' 
wiatacli.

Następnie odbył posiedzenie kemitot centralny 
przedwyborczy i na mocy insttukpyi, uchwalonej 
dla niego przez Koło sejmowe, upoważniającej go 
do zawezwania w skład k. mu tu pięcit juioze 
osób, któryoh obecność w komitecie za użyteczne 
uważa, zaproeił do swego gruba:

1) Reprezentanta dncnowieństw i, wyznaesonu- 
go przez biskupa krakowskiego, upoważniając 
przewodniczącego komitetn, aby w tym względzie 
udał się do Uszupa; 2) prezydenta mi<mta Kra
kowa ; 3) naczelnika zboru izraelickiego p. M.ea- 
del8buiga; 4) pp. Stanijiąwa Snaolkę i Adam* 
Asnyka jako reprezentaid,6.w obu dzienników co
dziennych politycznych miejBcoryeb Czasu i Re
formy.

Poczem komitet naiadaał się o dalszych swo
ich czynnościach ; postanowił wydać odezwy do 
komitetów pow. pizedwyborczycL, przypominając 
im ważne zadanie, aby czuwały nad należy tum 
przeproś adzeniem w oktęgach wyborczych wiej 
skich wyboru wyboJKów przez prawyborców, a 
następnie aby zbadały, których kandydatów na 
posłów odpowiednich dobru krajn, można z pe
wnością przeprowadzić w tychże okręgach wybor
czych i aby przed 23 maja raczyły zdać o tern 
sprawę komitetowi centralnemu.

Wreszcie komitet centr., na wniosek swego 
prezest Chrzanowskiego, wjzD»czyJ z swago gro
na kamisyę wykonawczą, złożoną z tegoi preze
sa i członków pp- Kiesa^owskiegu Henryka, hr. 
Męeinskiegc Józefa, nr Potockiego Artura, hr. 
Tarnowskiego Stanisława i p. Zolla Fryderyka. 
Następne plenarne posiedzenie komitetu central
nego przedwyborczego odbędzie się 23 m^ja o 
godzinie 5 popołudniu

R ozbiór JBibkitirloza
przez Jul. TurczyitSkieyo.

(Rozbiory trgoi autora • Grażyny i Eonraaa Wal
lenroda, wyczerpane v nandlu księgarskim.)

A n n a  l e l e g r a f l a o i c .

W le d e d  d. 11 mąja 188l». 

Benta pL^iorowa t.nst
Mitr. uieopvdat. 

.rębnia

Ostatnie wiadomości.
O wczorajszym zjeździe i następnych naradach 

komitetu centraluego, otrzymujemy następujące 
urzędowe sprawozdanie:

W dniu wczorajszym przybyli do Krakowa na 
zjazd delegaci z wszystkich 2b komitetów powia
towych przedwyborczych utworzonych w zacho
dniej części Galicji. Oprócz 22 delegatów, wy
mienionych w piśmie komiietn centralnego z 9 
t. m., przybyli na ten zjazd delegaci: z komitetu 
powiatowego krośnieńskiego, p. Angnst Gorayski; 
z komitetu tarnowskiego, hr. Potulicki; z komi
tetu niżańskiego, p. Władysław Komorowski; 
z komitetu nowosaudeckiego, p. Gustaw Romer.

Posiedzenie delegatów i członków komitetn 
centralnego przedwyborczego, zgromadzonych o 
godz. 5 popołudniu w sali Towarzystwa ubezpie
czeń , zagaił prezes tego komitetu Leon Chrza
nowski, przedstawiając, iż utworzenie się w krót
kim przeciągu czasu komitetów powiatowych 
przedwyborczych i zjazd delegatów z wszystkich 
bez wyjątku powiatów zachodniej części kraju, 
jest nowym dowodem gorliwości obywateli w speł
nianiu obowiązków publicznych, i zaprosił dele
gatów do wykonania zadania poruczonego im 
przez uchwalę Koła sejmowego, która nadała im 
prawo i obuwiązek uzupełnienia komitetn cen-

W , h tJ *  tfota wM.. v . . .
1 osy z r. 18 1 .............................
kkoye B onn AMtro-węfctorskisgo 

„ Jtraóyiewe aniti . . . 
tioadya...........................................
Łi_poieondoi..................................
Liomoaróy .............................
Lmj i  r. 18<it . . .
Amys nurów Ludwika .
A_cyc nwow. i w ....................
uOyo koi. węg. półn. wseh. . .
roi Innem, galie...................... .....

Losy Horn. Węg............................
ł x v < kol. Koił ifogw. . . . 
i j i kol. pócz saeb anstr.. . . 
6°/„ Luty aasi. bipot. gai. . . .
9*1, Lłtfy zaot. ga_. zau. kred . 
Akuje koi- uedaiogredzki*. . .

bel le . ........................
Deka.  ........................

UspM*y*fo tiełtfy: sposojm..

B e r l in  d 6 maj. 1806.
Banknoty anBtryw
Wiedeń  ...................
War«7.»wL .
Ruble . . . .  i.
61/, Listy £Mf. kroi. polek . . . 
4*/, „ ujn.ldaoyjne . . . ,
—i'V  -‘-rd a  Leds ika . . 

kredytów.

Telegramy „Nnwbj Reformy"
(Z  b"*ru korespondencyjnego.)

Baden-Baden, 11 maje Cesarzowa niemiecka 
przyjmowała wczoraj odwiedziny cesarzowej au- 
stryackiuj, która przybyła intognita pod nazwi- 
sli iom hr. Uohenembs z Heidelbergu. Po złoże
niu wizyty odjechała, zaraz do 'Wiednia.

Londyn, 11 maja. Daily News dowiaduje się, 
że Hart.ngton na dzisiejszem wieczornem posie
dzeniu Izby gmin oświadezy, iż rząd zaniechał 
juz stanowczo dalszej wyprawy do Chartnmu. Po
wrót wojska angieluk.ago ze Sndanu nastąpi w. 
jaknajarótszym czasie. Hartington zaznaczy ró
wnio!, że rokowania z Rosją o granicę, toczą się 
pomyślnie i w spot-ób dla emtrt pod każdym 
względem korzystny.

Rzym, 11 majt. Zebranie się konferencji sa 
niiarnej odroczono do 20 maja, aby delegaci za
graniczni mieli czas dogodny do przybycia.

Rubryka „N&uesłamt" d e  ptebadzl od Redak- 
c y i, która też znanej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

M b C R Ł i  KTJE.

Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b s k i  i  Z i m l e r

(d a w n ie j Józef Riedol) Rynek.
K a g a z y n  t o w a r ó w  d a m s k i c h .

Aparata kośeiehiB i t. d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

663 6-300

l iB E N Ł A N E .

Nakładem bubrynowicza i Schmidta
wyszła z p 1 prasy 

J u l i u s z a  T u r c k y f i s k i e g o  
powieść spe/eozna

N i e p o p r a w n i
Lwów 1885.

Tegoż lom^go autoia jest również do tabyuia dramat 
w 5 aktach, jedyną nagrodą uwieńczony

NI oj mi r.
Prócz tego (379-3-3)

IhdflitojMto
( . 1 > . lii

Z dnlto r«

82 4(1 81-P5
97 96 977
8 -80 82 30

MU 76 10’ 2'i
97-20 66 “O

139 — 189.—
8 6 4 '- 864 —
8c8-23 287--
l?Ł-90 l?4'r*6

9-86 9-87
181-26 130-25
170-60 17/, 5C
*64?6 2B4--
21440 213-25
173-60 173-—
102-K6 i-iS-7;
116 40 116-20
1 4 0 - 148-iO
166-25 166-—
lOSf- 0 lAi-fiO
lH f _ 101-60
182-60 1PJ-76
6105 61-05

l s ł - - m - 7 '
8-fc6 b-8J

163-85
163-85

M*a - 208-26
W—* — 62 87
--° -- 81-90
--. iwo s:
—'* — 470-60

G dpow iddzii lny  R c A a k .o i; 
l a d e u s z  R o m a n o w t e z  

W y d arw o * : D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k u

Puciągi na kolejach żelaznych. 

Odchodzą z Krakowa:
Do L w «w a: kury er.: osobowy: posp.: mięst.:
Krdkóśpodj.: 9 .,  rano rano 8.lg w. 10,ł4 w. 
Iw ó w y iijj.  o l t i  i f n  rn l l ^ ( rn.

De T arnow a i Rzeszowa lokalny 
Kraków odi„. 6 . , ,  ra n tl Tarnów przy,azd: 9.f raso 

jJiZestóu „ 12 „  pop
Do WlaiiUKi: Łfaków  odjazd: 11.6 przed połud, 

W%4%cika pnyj.: 11.4g przeć połud,
r \zycnoazs oo Krakowa:

Ze Lw ew a: osób kuryet nnest.: posp.:
Lwów odjazd $ 4 t rn. 12 4t  poj . 4.4,  w 1 0 .,, w n. 
Kraków przyj.: 2 ., Łpp 8,1S w. b .10rn. 6,48 n-L.

Z HkSąkowa i Tarnow a lokalny:
Rzeszotr-j(jazd : l . , 4 pop,] KtyJcÓW przyjazd:7.Sf w 
Tarnów „ 4 .^  pop./

Z WMiCZki: Yi leUctka odjaail. 6,I# wieczór.
KnJion  prtyiacd 6,M „

Z Wieonia osobowt • pospeiszny: mtes. any 
Wó>deA odjazd: 8. rano 11 rano 2.u  pop.
Krafcón przrjazd: 9.4ł w 8 .w w 7.M rano

osobowy; m^szany Irury rski: 
Wiedeń tdjazd: 8  w w. 9 ^ ,  w. 1] w nocy
Kraków przyjazd: 9 .4 6 ran0 6 tl pop. 8 „  rano
Z F rusr o gods. 3 .l t  p ir . i  n i ( A u j ,  o f  8 .m 

wi, os pospieszny i o g. 9.4f w. osobowy. 
Z W araeaw y: O goóz f..M rano knryerald o fi4,  

ranó orobowy i o 6 ,rv jiop. mli szany,
Do W iom ia: osobowy: pospieszny: mieszany:
KraMu  odjazd; 5.40 rano 6 .,& rano 9 .M r. 5. w. 
Wiedeń pr»yjazd: 7 1§ w. 4 , ,  pop, 4 .j ,r .  12 6pp 

osobowy: kuryertki:
Kraków odjtair 3. pop, *u  w.
Wiedeń przyjazd: 5.1# rano 5.4I rano.
Wrocław praj jasd* o p d x  «.|8  w. \
Berlin „ „ S.i9 W j  ^
D ł Prut.- 0 g 5.40 r osob., o g. 6.M r  pospieszny 

fc M „ nbę«„ „ 7 . , ,  „ nMąSNmy. 
Uwaga: Godziny przybycia i odjaidt. pooiągów 

ntr kMei galicyjskiej obliczone w « d łig  zegara 
peszicnskiego (różnica od . krakowskiego o 4 
m in u ty ); zaś na kolei (Jes. Fardynanda we
dług zegara pAg Kiego (a t t  m a  mL później 
od Krakowskiego),

^- W ystawa nieuitająoi Towarzystwa Przjjaoitt Sitak 
pięsnyel w S ak iennioaeh  warto Ifodmeapit od godi. 
llej do Uę, próoz joonieaziałn — Wstęp w niedafelf 1C, 
w dnie pwńiednifa S0 centów

— Gi »~ot ar sŁt o logiosi j  toto 9i g.euoa-
■kiego , mlegiitn. s u s i  rwidiLC e U ia  > de
Itoj do •  próes a-iodih świat i fu r , uniwwiyteea. i

— Kopalnie W.elieski mot. być z w Jsane \. i ;< ł} 
wtorek, w Srurtek i soootę, c g. * m 46 po poru dniu je 
śeli za( który s dni tyet twięw prsypada, switisa się 
saliny w >(unn nas^pnysa po święeie.
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. „ „ Baaks hipot. pal. „ 
t  Oulirnuya iademm. ca,.

łusffiseors'*

99 26
97 60 
91 75
89 -  

100 -  
ML -  
nr 60 
97 26 

100 sb, 
89 -

287 — 
100 — 

60 
vs 26 

102 -  
108 26 
9 60 
97 75

W a r i z a o s ,  d n i a  9 /5  
6*/, LłJty n. r. 1SSH (baa bieś. kup.)
4„ Lki- T U
6 % Listy likw. W auzawy {b. b. kap.) i. Etolia. 
6 n n „ „ |  „ 3- i
5 .  ■ „ „ n a

W ie d e ń ,  d s f s  v  5
ObLISI iłfcUttU ?ANbTWA. 

t łL*/, Beato amstr. papierowa . za sir. 100 
4% ■ > > ■  renraa . . „ „ 100
4 „ „ złota . . . .  100
5 .  pap. aowa . „ „ 1 0 0
4 £  Loaf noku 1554 aa 260 złr. aa itr M
6 .  „ „ 1860 „ 600 „ „ „ 1(
6 .  .  .  1860 100 ”„ „ „ M
— .  .  1864 bez % eałs „ „ 1
— .  « 18®*, b.°* W POl. „ n 1(
— Como Beatea-8uhe‘s  aa 41 lirów, sit.

OBLIG1 KuBONY WłjuLKK8KIEJ.
6 „ .  srebna „ „ „ 1<
6 „ „ pap. » „ „ 1(
4„ Oblg. węg Oatb a 1876 w ił. „ „ II
— Pośye*r pr. węg po 100 *lr. „ „ 1<
— B n n po 66 ilr. 1(
4 % L»iy Claańakie iTkeiaa Reg.) . „ li

OBLIGI INDKMNIZACIYJNB 
i j t  Oblig, lądem. Bskrwińskie za itr. 100

69 r‘b
— «9 20

—  __ 96 —
—  — 93 80

93 60

82 10
82 30 8< 50

107 36 107 41
97 76 97 96

126 6<>126 60
188 80 189 20
189 26 183 76
17-1 |g 171
167 _ 109 60
48 — 46 -

__ _
91 30 91 46

107 - 107 60
107 — lc7 60
116 — 116 CO
111 20 119 70

JO# - 101 -

5 „ Oblig. iademizao. Galieyj. . „ „ 100
6„  .  „ Siedmgr. „ „ 100
5 .  „ , Węjfier*. „ „ 100

ROŻNE INNE POŻYCZKI.
6 *  Losy Doiaa Regalir. z 1870 za sztakę 1
5 *  - .  » 1878 - 1
8 „ „ Serbskie po 1'.0 fraaków „ 1
0 „ „ Tareekie po 400 „ „ 1

LISTY ZASTAWNI.
**,„% Liaty Bod a Ord. »ilg. 9. zł. aa iłr.luO 
3 W n m n— .  » *1*7- n 100
*‘lt% Bank krajowy galieyjaki aa itr. 100
6 „ „ Baum aapou gai „ 100
6 ..........................................s lO ttp . „ Iwfi
fiB > » - » • • » ioo
6 „ Listy zat. akt. kr. a. wKnłf 1&-1. „ 100
7 . . . . .  .  20-L .  100
« ................................................. 891. .  100
4 9  Liaty zat. gal. tow. krd. aieai. „ 100
6 „ „ „ Baski aaiti.-węg „ 100
**/■# .  - n - . 1 0 0  100
4 *  „ .  ■

I łądąia
10S
IGO
102

114
IU
83
19

124
96
91

101
‘18
.6
99

l-łO
I r
bj

101

10# -
101 40 
103 60

60115 -  
60 106 -  

34 20
*a -

100

OBUwAOYE PIBKWhZLNSI W » LOLK 
5> Albrechta . aa 100 itr. aa itr. I '1
6 „ Ferdya. pot* aa 300 itr. .  „ 10
41/,Jkmar L.Ebl 11601300 str. „ „ 100 
6 9  L w . B opu u  800 str. „ „ 100

ro 
1*6 
60 
26 
26

30 
bO 
60 
60 
76 
75 

97 36

99
106
99

100

126 —
91 26
92 -  

101 76
76 

97 £6 
100 -
101 btf 
100
91 20i

102 — 
100 90
97 75

26
60 
SO
10 xv J 75

90 76 
106 60 
99 60

4 .
4 .
6. 
4 „ 
6 .

1:
5 .

Lw.-0a»r.4ass. i«*4 300 
Lw.-Czer.-JasŁ. 1884 300 
Moraw.-8zl. C.-B. sCo aa 
Bmdolfa . . aa 300 a.* 
Cledmiogrods, aa 200 atr.

■a str 100
100
100
100
100

Lomb. (Stldb.) aa 500 fi. aa aitikę 1
Prua.-Łop.I. Em. 200 atr. „ 100
Noi los, . aa 800 atr. sa itr. 100

L O S I .
Kred. dla haad. 1 pn . « 1 0 0  atr, w. a.
K l a r y .....................m  U i l t . a k .
Towara. żegl. Daaąjr aa IGu ń i .  w. a.
Iaabn.
Ceglewi — 
ju a i )wm
LłLlańiHe . . . .  aa 
Ofser (miasto Bady) , sa
Palfy.......................... s*
Oserwoaegc Krayśa . aa 
Oserw. K nyis aeg la
Bwdolfa......................aa
Salto. - - • dk
Salebargskie . . . aa
b _ Gssois . . .  aa 
Stoaisłiwewakie . av 
41/, % Tryestyńakle 
4 *
Waldstoia . . .
WladlsokfiMU .

20 łr. ... 
aa 10 itr . aa. 
aa 20 str. w. 
aa * i a r . w 
ma 40 itr. w. 
ma 40 str. u .

10 atr w 
5 itr. w.

10 itr. w. ... 
Sb 40 itr  n . E
la  Pb itr. w. a.
aa 40 itr. a .  k.
aw 20 rtr. rr. a.
aa 100 itr. m. t
■a 60 itr. w. a.
■a SC Ł-r. BL Ł
Sb 20 bh. to. k.

ih n
tTS9
o3 -  
76 —

?7 -  
148 7f 
98 4u 
96 70

176 25 
42 26

111 i
18 "6 
i« — 
18 -
*a -
4* -  
IS 67 
14 90 
8 90 

18 26 
61 — 
22 
48 -  
U

"  i -

od — 
bc 60 
76 60 

118 -
97 47 

149 26
98 & 
97 20

176 76
48 -  

l ik  BO 
19 $5
i w  —

18 71

47 — 
40 — 
16 20 
9 SU 

10 —  
H  -  
ss  id 
ł-5 26 
31 tl 

182 —I

H U K

mb j u itr.
1U ao. 

aa 1 “  b 
im 10( ilr.
j  wK itr. 
s l  100 atr.

AKCJI6 BANKOWE.
6% Aagiobu k ................... aa 12( d r,
6 „ Baakrerela Wioaer
6„ Kredyt dla haadis i fneto,
5 . KndMwak wpg;, bilą 

LoadorWak
Aastr*-W(toiek>k. . • >
L Si ab baw . • >

jjjCJYK KOLEJOWE.
AlfOld ffastoc.................... aa 200 dr.
Feróyaaada 1 • Oaha . . ł  IM . 
EVaMto4- Jusefa . . .  aa 200 

t .  Karała f  -dwlL. . . . . pa 2U0

6 „ £ G » t o ........................ ... ma 200
6 , SłedtoinfTSdikts . . . . aa MO 
6 , Stastrairnąbaha państwewa aa 200 
6 , Letobarńy (SftdEwa) . . aa 20k

W a L T T I .  
petm wada* 

r u  PraaL i
20,-U Markćwi.
_ Itoperya^ł z o l. patie waaaa .
Faat] . .ta jpgi - •„ * / .  W. „
Tareekie lii* dote . . . ,
Baakaoty wab Be , ,

t / H m k u toNto* ; , . , m t

6 Pot-;

plącą

100. 76 101 ~
102 60 1.12 76
287 — 287 40
237 26 281 75
97 50 97 76

864 - se t -
77 10 77 40

181 76 182 -
1420— 2426—
268 S Łw. —
#63 71 754 26
14* -  
#18 tl 8## Ti
182 - - 188 —
181 76 18: 26
#99 80 W . 2(1
161 — 161 M

6 86 6 87
9 87 9 38

12 #0 12 22
K  II 14 22
1# 47 12 62
U  £4 11 2#
48 90 49 -

193 # 0 1 *  -



Hr: 107. N O W A  B E F O B M A. Kraków 12 Maja 1885.

Podziękowanie.
W styczniu r. b. zachorował na cięż

kie isapdemerpłuc naiz ukochany pięcio
letni synek. Widząc groż^cś niebezpie
czeństwo, tem w.ęcej, te dziecko 
dło już po ra* wtóry na tę samą słatość, 
wezwaliśmy Wgo Dra. Danielaaiego z Kra
kowa,- który z niezwykłem na te czasy 
poświęceniem otoczywszy dziecię praw
dziwie ujcowoLą opieką, tyło jebie za
dał trudu i starania, ie w krótk.ui cza
sie przywrócił zdrowie chłopC*ynie.

Nie ' możemy w inny sposób okazać 
Ci naszej wdzięczność, zacny Doktorze, 
te jednak słowa niech Ci będą choć słabym 
dowodem oraz zapew uieniem, łe wdzięczne 
uczucie i czułe wspomnienie rw Bgo ssl*- 
cbetnego czynu nigdy w sercach naszych 
nie wygaśnie. Ob) Ci Bóg zawsze uży
czał takiej radości, jakiej my doznajemy, 
patrząc na powracające zdrowie naszej 
ukochanej dzieciny!

Piekary 10 ma. a 18S5.
599 1 L m i i n e l w w l e .

Udało ml się skonstruować przyrząd 
z« pomocą kiorego na uszkodzone] 

Łieliźnie każdą dziurę możLa szybko i 
tak pięknie sposobMi t k u u ą  iNunąr 
iż się tego uszkodzeni^ później w cde 
nie dostrzelą. Przyrząd toń dr. 1.5 przy
stosować io każdej maszyny do szycia. 
Użycie tego przyrządu jest według załą
czonej wskazów r b i r d z o ł a i w e w i  
dalece, że nawet mutry biegle szwaczki 
osiągną łatwo cel posyłany.

Cena złr. 1 5 0  za poorjuesa pocito- 
wem. W razie przysłania ceny naprzód 
(także w markach listowych) wysyłka 
będzie opłaconą

G. Grosser, Graz, Maigasse 15.
(Steiermark) 593 i 11

I
Do Szan. Czytelników
■owej Reformy!
Nadzwyczaj złe stosunki wywo

zowe na Wschód i do Bosyi zmu
szają mnie i 6 ry p ired aw au  
gc olbrzymiego składa

PREZES
R A D Y  N A D Z O R C Z E J

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
w Krakowie.

zawiadamia Członków Towarzystwa wzajemnych ubez
pieczeń 1 Członków Towarzystwa wzajemnego kredytu 
w  Krakowie, że z powodu odbyć się mających w pierw
szych dniach Czerwca b. r. wyborów do R ady państwa 
i objawionych życzeń przez wielu Członków To warzy
stwa, Zgromadzenie ogólne Członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń i wzajemnego kredytu w
Krakowre, wyznaczone na dzień 1 Czerwca b. r. odbP
dzie się dnia 22 czerwca 1885 o godzinie II przed
południęm w  Krakuwib w gmachu Towarzystwa wza
jemnych ubezpieczeń.

Porządek dzienny Zgromadzenia ogólnego ogłoszo
ny w dziennikach pozostaje niezmieniony.

K£r«ikóft dniu IO  M aja  1885 .

Stanisław Starowieyski.

tfritflf piat) pM MerelK. Występ gościnny prof Merelii. 
TEATR MIEJSKI.

W e środę d 13 i w piątek d. 15 maja 
nadzwyczajne 

przedstawienia na wzór Cumberianda
w odgadywaniu obcych myśli 

i antispirytysfycsns demonstracye przez

Prof. Merellego
dalej najnowsze wynalazki magii, fizyki, optyki, 
jako też wielkie zjawiska duchów i upioiów, 

oraz po raz pierw szy
UNOSZĄCY SIĘ KORPUS (w edług prof. H e r a  a n l  «)

591 3 Sekretarz.

mających 185 cm. długości, * 115 
em. szerokości, barda* trwałyah, 
gęsto tkanych, a miino to aatęk- 
kich, wełnianycn, dlatego 'er bar
dzo dogodnjch jako koce do łóżek 
i do kąpieli,
po złr. 155 za sztukę

za (woraniem pocztow o .
Niedogodne odbiera ślę n*piwróęt 

be% prfeszkod/.
Liaty uprasza się adresować do

Wlmt FrVOtHAI». COO 1 3

n  i § Ł « .
Zarząd I e w « | J  btm im  pod H trjr*

|e a a  wysyła masło w 5-kiiwgr. pacz
kach z opakowaniem i franco w Uwópjij 
gatunkach L) dCMTOWe. RittoTOM' po 
6 u i  t )  Śwmżm, Bardzo aefen, po 5.
złr. 50 ct. ‘ t ■ i i i  31

TUTKI
rosyjskie

do papierosów z biDułfci HonbłślQ 
i Abadłs w najlepszym gaiitnku.

w pudełko pasowane 
za 100 ast. 15 e t, 1.-00 szt. złr: 1 40, 

pole i Migazya
J. Zaplatalskiego

R j  a r  k  A - B  8 7
także

krawaty Jedwabne szerokie 
Va tuzina złr. 1 żó—1.50, 

putowe letnie 
*/• tu rna  ct. 76—00, 

również poleca DmJcI od 310 centów i 
u p l l b J  do iu rn w a tó w  od 15 ct. 

R R " ' Przesyłki zamiejscowe uakutecz 
r.ia się pocztą odwrotną. S90 *4,V

Trawa miodowa
(Ilolcus lanatus)

nasienie ■ steże i pewne na grunta —- ko lnb 
mokre zupełnie ueae, na nastn iska w /berna ro
ślina, i*j sasufca trw a kilkff lat. wśaa k trzee  
wra■ a workiem kontuje - i a k r .  B #  C U . przy 
Euiipnie naraz JO  k o r c y .  lodajo się koizee 
bezpłatnie.

Zamów .enia anatema.ji J .  B u l a i t  w ieś , 
■kład nasion w i t s e k a l .  1 9 31 30

Leęons de Franęais
p a r  u n  proiesseur de l'Ecole Bó&le 
Laureat de la Sociótó d Ethnogra- 

phie de Paris.
Notions preiuwMirM, cofwer«a- 

tion, Htterature.
S’adresser an burtau de la Bćdaction du 

Journal a 1’adreaae: M. Fśiix 
443 13 16aooooooooooooot

" i  - U u k a r n i  Z n i t l k o w . )  W Ł ł t o w I S k

WIELKA LOTERIA
500.000

M a r e k

.d z ie ła  w szozęśliw ya wypadku najnsw- 
sza  wielka wterya w HAMBURGU przez 
pafatw a zaiw arartew aaa jake »ajwięk-

sza wygrana.
Szczegółowo jwjnak:

3 0 0 0 0 0  
200000 
100000 

9 0 0 0 0  
8 0 0 0 0  
7 0 0 0 0  
6 0 0 0 0  
5 Q 0 0 0  
3 0 0 0 0  
•JO ftp O I 
1 5 0 0 0
ió m
5 0 0 0

. 3 0 0 0

. 2000
1000

8  1 8 W»  i  m . 5  0  0

3 1 7 2 0 .  .  1 4 3

1 6 9 9 0  _  ,  3 0 9 ,

1 5 0 .  1 2 4 .  1 0 0 ,  9 4 ,  6 7 ,  

4 0 ,  2 0 -

.»■ •

Razwa M IM O
n i  I m —

zeetaala w aledwla H a fa J^

cr r m  tsge 
‘ wyledśWaayok

Najnowsza wielka loterya przyzwolona przez 
wyseki rząd w HAMBURGU, zabezpieczona na 
całym majątku państwowym liczy IDO.wOO  
l o o ó w ,  r- ktńrcch 5 0 . 0 0 0  czyli więcej a- 
niżeli połowa, może być wyciągnięta z poda- 
nemi obok, wygranemi w siedmiu k 'asach , 
cały kapitał przeznaczony do wylosowania 
wynosi:

9 ,2 9 0 .1 0 0  marek.
Z powodu znacznych wygranych, przezna

czonymi 'io  wyłogowam? w tej wielkiej lote • 
ryi ja iatez z powodu możliwie największej 
pt. B-aany co do prędkiej wypłaty wygra- 
nyon, eietzy aę -a loterj a wsz^dzi wielkie m 
powodzeniem. Odbywa się ona podług pro
gramu, pod przewodnictwem osobno przezDa 
czonego gencgainego dyrektora, całe zaś przed
siębiorstwo stoi pod nadzorem państwa,

Szozególn zaietą tej loteryi,. st to dogo
dno urz.>d*8eio, '1 wszystkie 5 .000 wygr. 
nyoh w kiikn już mleslącarh i to w siedmiu 
klasacb z pewn»iolą muszą być wylosowana

Główna wygrana pierwszej klasy wynosi. 
500 .0 0 0  marek, wzrasta w drugiej klasie do 
60 tyś., w trzrińej do JO, w czwartej du 80 , 
w piątej do 90 w szóstej du 100, w ludniej 
zaś względnie du 5 00 , a[ ecyalni, jednak do 
3 0 0  i 2 0 0  tysięcy marek i. t. d.

^pr.jdażą oryginalnycn losów tejże loteryi 
zajmują się c b a  n iże j podplaam e d o 
m y  r a n d io w e , zechcą więc wszyscy, 
chcący zakupić losy orygiralne, z zamówie
niami do nich się zwraeać.

Szanownych zamawiających uprasza się o 
załączanie naleiytości w Uustryaokioh >an- 
knetaoh, lub te znarzkarh peoztowyoh. Mo
żna też przesyłać pieniądze za przekazem po 
eztowym, na życzenie za . i ża pobr iniem 
pooztswsm.

Du oiągnięcia pierwszej klasy kosztuje:

1 . c a ł y  o r j g i n .  l o a  3 . 5 0  Złr. 
I .  j M ł c w a  o r y g i n .  l o a  1 * 7 5  Złr 
1 .  % c c ę ś ć  o p y g .  lo  . u  0 . 9 0  Złr.

K a^d o a  o trR jin tij^  l o s  o r y g i n a l n y ,  opa- 
t w i a y  b p rb p n  państw o w y m  i rów nocześn ie  ti
r z e  <f o w y  r o z k ł a d  c i ą g n i e ń ,  w k tó ry m  
p ^ a ą ^  m, b liż sze  azczegóły , j a k  oto c iągn ien ia , 
dfaty c iąg n ień  i w k ła d y  ro zm aity ch  k la s. Z a raz  
p o  c ią g n ien ia  otrzyi^ą- k ażden  b io rący  nd z ia ł u- 
^ ę d Ś W ą  l r a t e  w ^ g r *  n y  c h, o p a trzo n ą  herbem , 
.p ąństj^a , k tó ra  d o k ład n ie  podaje  w y g ran e  i licz- 
'b y 1 O dnośne. W y p ł a t a  w y g r a n y c h  n a s t ę 
p u j e  n a t y c h m i a s t  p o d  g w a r a n e y ą  p a ń 
s t w a ,  j a k  t o  w  p l a n i e  l e ż y .  G d y b y  kom uś 
*  o trzy m u jący ch  n ie p o d tb a ł  sie w brew  sp o d zie 
w an iu  p la n  c iągn ień , je s te ś m y  gotow i p rzy ją ć  lo 
sy  n ieod p o w ied n ie  p rz ed  c iągn ien iem  i zw rócić  
n a leży to ść  o trzy m a n ą  za n ie . N a  życzenie p rz e 
sy ła  s ię  za d a rm o  u rzedow e p la n y  c iągn ień  d la  
po w iad o m ien ia  sie na  p rzy szło ść . Pon iew aż  spe- 
dz iew am y sie licznych zam ów ień na te now e 
c iągn ien ia ,, u p ra sza m y  p rzeto , aby  m ódz zadość  
u c ^ t t ł e  i 1 w sże lk ą  s ta ran n o śc ią  j a k  n a j w c z e 
ś n i e j  zam ów ien ia  p rzesłać  w k ażd y m  raz ie  p rzed

l ^ . U I a j a  1 8 8 5 .  r .  
i to w p ro s t do  je d n e g o  z p o d p i
s a n y c h  b ió r  g iń w n c j lo te ry i.

Valentin & Co.
h a n  B U R O ,  Kfinigstr. 36 — 38

Bi orscy u nas mają te korzyści, iż otrzy- 
m j a  losy oryginalne b, z pośrednictwa, ka ■ 
M ii dostaje urzędową listę wygranych w mo
żliwie jak najkrotszzm ozasie po ciągnieniu, 
bez żądania, losy zaś oryginalne sprzedają 
się pe 8tałyon w planie podanych cenach. 
be4 żadnej nadwyżki 556 3 10

P m  a  w y s o k i  r z ą d

K R Ó L A
J e g o  K r ó l ,  M o ś c i

Szwedzkiego
uprzywilejowany Dr.Fr.Lengiela
B A L iA M  B R Z O Z O W A

Jaś sam sok ro ilim y ptyaący a bnozy, js ie li przebijamy pień, zn»i M a j« ii od mepamiątny h c»a- 
i n  jako oailcpw j 1 -adok upiąkaaający; j*z*il jedi_ak aok ten wedle praCpisn wyr«lakcy przyrzą- 

4aoi yna aoatani* 'tlwdae kamieaaej na balsam, wtedy nabiera prawi- cudownego ekutka.

Jaie. pom arnj
prawia

jfą-ą w'«oaor«m tarara lnb inne części ciała tym sokiem, to jut na drugi dz.cń odpada 
ałaaaacmrie h ip ie ł  ze  ekóry, która przez to staje sią bielutką i delikatną.

B . l . .— tn w w ła d a a  aa twarzy ima-aacak. i blizny * ospy i nadaje jej młodSfianą barwę,
cara* » « "  ■ a. białofó. delikmtaoś-1 . świe^iśc, lsuwa w bardzo krótkim czasie piegi, plamy wą- 
trobiuu. a n M i śż nosa, prysaeaki i m a .k ia  inna nieczystości cery. — Cena słoika z opiaem 

aśreie t  ar.  W'enz — W  KBAKOW1E do nabycia w aptece W BBDTKA.
5 3 6  2

POŻYCZKA LOTERYJNA
H IA S T A  R A R Ł E T T Y

pozwolona i zagwarantowana dekreteu królcwsziui r. 1870.
GWARANTC IA . Pożyczka ta pusiuda rękojmie pierw.zorzędnej wartości, jako t» 

1. hipotekę na własności miasta Barlctty w wartości 20 ..ilk n ó w ; 2, zabezpiouzeuie wc 
wszystkich zwyczajnych i nadzwyczajnyoh a.choaaoh miejskich.

Za każds ohligaoyę zwraca się po 166 fr., t. j jako najmniejszą wygranę 25 fr„ 
a jaao -w iu . ceny emisyjnej 75 fr. Diategc zabezpieczoną jest wygranz co n~,jmniej po 
26 fr., która jednak może dosięgnąć wysc. :osoT 2 mili mów.

OLliLauye fi U Bariett; są tak ułożone, iż ułatwmją sr.ozt jó lu ie  wygranie wiel
kich losów, gdyż każda z niob,- chociaż już wygrała .az  lub nawet 1 ilka razy, nie prze 
itaje mieó udziału we wszy&tlr ch dalszych oią6nieuiach aż do zupetr ego umorzenia po
życzki Każda ob igaoya może zatem Wjg.aó nawet 303 losów w wartości pięciu miuonow.

CZTERY CIEN IEN IA . CO RuKC.
20 lutego — 20 maja — 20 sierpnia — 20 listbpaaa

z 140 tysiącami wygrany uh1 w wartości ogólnej

t r z y d d e b t u  m i l i o n ó w ,
miedzy ł emi różne na J* m i L i o i i y , A j u i l iw k i ,  5 0 0 . 0 0 0 ,  SA.SO.QlOO lO u .tfO O , 

5 5 0 , 0 0 0  2  0 . 0 0 0  i t. c
Wygrane nypłaea się gotowaą 'i»zajutrz po ciągnieniu.
< le n a  e m ls j  j n a  Oiygiualne obliga.ye, bi smiące na po„is.iac*a, b: "rąoó udział 

v 163 ci gn er^cb zaopatrzone podpisem m -nioypalności miastk Barletty . zawierające 
oljaónhn * zezetrółowT w j ę z y k a c h  niemieckim i francuskim, sprzedaje się za  gotówkę

p o  3 7 7a * ł r *
Możni je mieć także za cenę 50 zlr. płatne ratami, zaczynając od zaliczki 5 złr., 

i  resztę 45 złr. płacąc w 18 ratach miesięcznyoo po 2 50 *r. w pierwszym tygodniu 
nażdego miesiąca, zacząwszy od 1 czerwca r. 1855. Obligaoye w ten sposób kupowane 
mają nd iał we wszyatk.eh eiągnioniaoh. . .

Każdy odbiorca otrzyma jako premię losy loteryi franci Bkiek, które mają udział 
w 7 ciągc eśiaeh — co miesiąc — w ciągt rck_, a mogą wygrać jedeu los na 600.000, 
jeder na 200 000, jeden na 100,000. a 3000 innych w łącznej wartości 3 milionow.

Ani we Włosz^cn, ani nigdzie w Europie niema takiej pożycz.' uteryjnej, któ- 
raby się dała porównać z Ioteryą Barletty, ta brwiem jest jedyną za swą kolosalną ilo
ścią wygranych i z tylu ustawioznemi widokami; jest ona najlepszą z powodu gwaiancyj 
niewątpliwych,

Subskrypeya otwarta do 18 maja w banku

Crote frere de feu Mario w Genui
82, miasto, plae Jerzego (W łochy).

L istj nadchodzą do Genuy w 36 godzin.
Frzy spłacie przyjmuje się: banknoty, marki pocztowe, kupony od lent którego

kolwiek kraji Na porto zł odpowiedź najeży dołączyć 50 centimów. 585 1

O & l o s z e n f e .
Kom itet A du ia istiacy jny  szpitala św. 

Łazarza rozpisuje Iicytac>§ na przebudo
wanie hełm ów na wieiacb kościoła przy 
szpitalu ow. Łazarza za pośrednictwem 
ofert pisemnycD na dzień 16 maja 188Ó. 
do godziny 12 w południe. W arunki li
cytacji odczytać można w kancelaryi Za
rządu szpitala.

Kraków 4 maja 1885. 
579 3 P r o / .  Dr. Kot <:zj/î s/a

TUTKI
z oryginalnych f r a n c u s k i c h  papierów 

Ł E  H O U B Ł Ó l I '  i „ 9 K A IS “
w gusiownem  opakowaniu poleca hur

townie i częściow o Fabryka

F. Sznbiewicza
w K r a k o w i e ,  Rynek A-B.
Fróby na żądanie darmo i opłatn ie.^M  

270 28 36

Polska Spółkę Handlowa w Hamburgu
rozsyła iranoo w woreczkach po 6 kilo brutto

k a w ę :
arabską

Jfcwi złoi I Mjnjtdo 
. j l l

5 kilo złr. 7.40 
■ « iO  
.  5.80 
!  6 30 
I 5.10 
4 4.30  
,  3 90

U f M  pertuwy 
CóylM pUi>.auyjny 
Cuba 
Santss
Mekkę afrykańską

Hi RBA7'J(| w pakietauh po 1 kilo. Kilo pc 
3, 4, 6 złr. i wyżej.

Cło O d  5 kilu ko wy wyuusi 2  ołr. od 1 kilo 
herbaty 1 złr.. któ.? odbiorcę no miejscu opłaca.

Próbki na żądanie wysyłamy ao pi-ajrsłaniem 
10 ot. w markach pocztowych 114 42 ?

A d re s : Foln^che Handelt>y&>ellachaft 
S  Dołkowski ei Comp., Hamburg, Ya- 
lentinsJcamp 63,

D r .  A A J E Ł A
Zakład wodoleczniczy w Zuckmantel

( n a  Ś lą s k u  a u s l r y a c k in i ) .
W na pyszniejszem położeniu górskiem, tuż obok lasów milowej rozległości. 

Najsum ienniejszy nadzór leczniczy obok najtroskliwszego pielęgnowania.
Stacyja kolejowa Z A e g e n k a i la  o milę odległa. 524 4 20

(  BEM E SI M O V
zalecają w Paryżu najgłośniejsi lekarze, a świat Wytwornych 
daiu powszechnie środka tego używa. Nieporównany Cróuie 
Simon w c i ą g i  jednej nocy usuwa wńzelkte wągry, piegi, 
oraz nierówności saóry, gubi bezpowrotnie ślady operzenm 
i czerwoność oblicza, nadając twarzy lśniącą i delikatną bia
łość, siłę i miłą woń. Pudr Simona i mydłu a la Ciame 
Simon ozięki swemu zapachowi, uzupełniają skuteczne dzia
łanie środka G i ó m e  S i m o n .

510 g 6 Wynalazca: J .  A i J l O j J ,
Skład główny u W .  F e n t z a  w Krakowie.

Dr. Andrzej LorentsM
podobnie jak w  zeszłorocznym, 
titk i w nadchodzącym sezonie 
kąpielowym ordynować będzie

w Krynicy.
509 z 4

W łaśnie opuściło prasę w Kiakuwie dzido pod tytułem:

Ustawa Sądowa dla Galicyi zachodniej
Tom lig i.  Opr*cov.ał M . H . o c * y ń » k l ,  h. prof. U niw irs. J a g i e l l . -  \V tomie tym (4 1 a r k .)  
,„7 i Tmtftwodawsiwc o w łatuw osei sądów cywilnych; 2. L»tru.. sądowy; 3. Siatut
£ n n A 2 w v '  z 3 mwa 1853 r ; 4. wTzySklc prooćśy naazWyczaju. U . l -  Cena 4  złr. 
franko O *  Zamówienia i pieniądze przesyłają się do Drukarni Wł. L Anczyca i Sp. w Kra- 

u| ^ anjnioz 1. »• 0ena tomo I8° 4  złi w. a., lig o  4  złr. Suplementu do Ustawy 
’ Sądowej 1  złr. — Kaidj tom sprzedaje się z osobna.kowie, u l 548 2 5

Parny On malowania iactuw
w najlepszej jakości, tarte  w podwójnie 
gotowanym pokoście, dostarczają do ka
żdej etaeyi kolejowej franko, taniej jad 

każda konkurencya 515 2 32

U t t l m e r  i  H a n k e
we Lwowie, Rynek 1. 38.

o o o o o o o o o o o o o o o

O O O O O O O O O O O O O łi

n 'iB 3 ń
do sprzedaniu,

m i l i  o d  J U L r a k o w a ,
obszaru razem około 2 0 0  morgów. 

Tamże jest do wydzierżawienia

k a m i e n i o ł o m .

llliższa wiadomość w Adm inistracyi „No 
wej Reformy. “ 583 2 3

oooooooooooooo
O r g a n i s t a

uzdolniony, kawaler, umiejący dobrz> 
grać na oigan;e z nut, i z dobrym śpie
wem, również gra i na trąbach, poszu
kuje posady organistowskiej, i  dres; J a  
kób  F a t r y n  w Strzyżowie. 575 3 2

P a r k ie ty
wszelkiego rodzaju i

o p o sa d zk i
O d e s z c z u łk o w e
0  poleca
0  parowa fabryka stolarska

o Braci Wczelak |
Q Lwów, ul. Łyczakowska 27. Q
Q Cenniki robót stolarskich i parkiet Q 
q  wysyłottiy u o żąd an a  franko. Q

z wiedcą lab bez wiedzy pijąi „go środkiem, 
który się w licznych wypadka :h okazał skn- 

teczn m, mianowicie

m m ą w
( E l l x i r  p n e d u  p i j a ń s tw u ) .
Zażywanie tego wzbudza odrazę przecie n -d- 

miernośui ażywauu •pirytaalnyuh napojów, po 
lep u a  apetyt i oddaje nieszczęśliwego rodzinie 
i zawodowi. Bliższe szczotę j w przepisach o 
ożywania. 451 11 20

C e n a  f l a s z k i  1  z ł r .  5 0  c t .
Prawdziwe sprowadza się , 7a zaliczką pocz

tową prze:, a p u  k c  p o d  w ę g i e r s k ą  k o 
r o n a t  <r k o H z y c a e b  ( K a s c h a u )  Vfeg ,

Skład w K r a . o w i e  w aptece Wiktora Re- 
dyka, we Lw iwie w apb.ee Zygmuntr R no.er.

Am Swerzbiowsii
a k u s a e r b a

mieszka obecnie n_ Ki<_ip„rzu przy ulicy 
Dłngiej Nr. 7

Oodzień od g. 7l/2 rano 
M lekO, podój ranny

z wzorowego goapod. wiejskiego, oraz 
k w a ś n e  niezbierane, także na szklanki 
i talerze Ulice b rac ra  1. 10. wchód 

Z sieni. 678 2 3

Plac pod budowę
willi lub pałacu okok willi księcia Gze- 
tw ertyńskiego przy ulicy Batorego, może 
być bez pośrednictw a osób trzecich na
byty. Wiadomość u właściciela N r. 1, 

przy ulicy Batorego I  piętro.
538 2 2

i 512 5 10
oooooooooooooo

112 27 WIELKł ZAPAS 
g Mztuezeb Huk na, §
o  (3—4 metry) wszelkich kolorów §  
J  na ubranie męskie przesyła na zą- §  
g danie; sztuczka po złr. 9  g
g L  Storch w Bernie. g
O  Kodząj towaru należy dokładnie określić. U  g Bróbki za nadesłaniem 10 ot. marki. g
IjOOOOOOOOOO ooooooooooooooo

Nauczyciel prywatny Dostać można w ] £ r a k < > w ic  w handlach pp. JULIUSZA GROSSEGO, J. WENTZLA, 
kuie miejs a na wsi do nauk poozątkowycb, u . FRTTSCHA, ST. FEINTUCHA i y- aptece A. SIEDT-ECKTEGO, — w T a r n o w i eDo.zukuje miej* i  na wsi Jo i iauk poozątkowyc 
tjiTssam. 8 .  F .  K .. K r a k  ó w ,  ul. Łoo- 

aowska, 27. 545
pod

lr Til -  **—1 *—*— i- SWIr t  ż

aptece
u W. M ULDSERA i SPÓŁKI

■ . ój ' - --

212 4 12

Odpowiedzinluy xan|doA dralcarni: A. Snnwua,


